
KINO „OAZA*  

„ftna zmysłów” 
(Gdy serca się palą) 

dramat erotyczny w 9 aktach.

Powrót Prezydenta Rzpłitej.
Warszawa, 24.1 (Teł. wł.) Dzisiaj w połu

dnie przybył do Warszawy z parodniowego 
pobytu w Spalę Prezydent Rzeczypospolitej. 
Rezultatem polowania: 2 dziki, 4 lisy i 35 za
jęcy-

Nie będzie podsekretarjatu 
stanu spraw mniejszości.

Warszawa, 24.1 (PAT) Podane przez nie
które dzienniki wiadomości o mających być 
rzekomo utworzonych podsekirota.rjatax>h sta- i 
nu a w szczególności o utworzeniu podsekre- 1 
tarjatu staniu dla spraw mniejszościowych 
oie odpowiadają prawdzie

Inspekcje ministra 
Składkowskiego.

Warszawa, 24.1 (Tel. wł.) W dalszym ciągu 
swojej podróży inspekcyjnej p. minister 
spraw wewnętriinych gen. Skła-dkowski przy
tył 22 b. m. o godzinie 8 ra.no do starostwa 
w Strzyżowie w województwie Lwowekiem. 
Po dokonaniu szczegółowej inspekcji staro
stwa i komendy policji powiatowej p. mini
ster odjechał do Rzeszowa, gdzie odbył kon
ferencję z miejscowym starostą, następnie li
da! się do Janowa Lubelskiego, dokonał fam 
inspekcji starostwa, komendy policji powia
towej i zwiedził miejscową ochronkę. Dnia • 
23 b. m. p. minister przybył do LuHinia, i 
gdzie odbył konferencję z p. wojewodą lu
belskim Remiszewskim, wieczorem <zaś wyje
chał w powrotną drogę do Warszawy.

Linia kolejowe Chyhie-SKoczów 
i Ustroń-Wisła na u^onczen u

Katowice, 24.1 (PAT) Budowa linji kole
jowej Chybie—Skoczów jest już na ukończe
niu i w maju b. r. będzie na niej ot warty nor 
mainy ruch osobowo-towarowy.

Również dobiega końca budowa pierwsze
go losu linji kolejowej Ustroń—Wisła.

wiosną zaczną się roboty nad drugim lo
sem tej liinji, przycizem na długości 2 km. ma 
być przełożone koryto górnej Wisły.

Wymiana więźniów.
Warszawa, 24.1 (Tel. wł.) Wedle informa- 

cyj z kół zbliżonych do Min. spraw zagranica 
Dych, w najbliższym czasie ma nastąpić wy
miana więźniów pomiędzy Litwą a Polską 
na podstawie układu w sprawie wymiany za
wartego pomiędzy poprzednim rządom ko- 
wiedeńskim a Polskim czerwonym krzyżem.

Zw. L. N. a ustawa 
samorządowa.

Warszawa, 24.1 (Tel. wł.) W dniu dziosaej- 
seyim obradował zarząd klubu parlamentar
nego Zw. L. N. w związku z sytuacją, która 
wytworzyła się po uchwaleniu w drugiem czy 
taniu ustaw samorządowych w komisji ad
ministracyjnej.

Po dyskusji przyjęto sprawozdanie posła 
Kozłowskiego o rokowaniach z przedstawicie 
lami innych stronnictw narodowych i posta
nowiono stosunek swój do ustawy samorzą
dowej uzależnić od wyniku trzeciego czytania 
w .komisji, do którego klub Zw. L. N. zgłasza 
'.Wg poprawek mających zapewnie ochronę I 
interesów narodowych.

W środę dnia 26 stycznia 1927 r. o godz. 12 w poł. jako w 
pierwszą bolesną rocznicę śmierci

Bernarda Rotszyida
odbędzia się na miejscowym cmentarzu uroczystość poświęcenia 
pomnika, na którą wszystkich krewnych i znajomych zapraszają 

482 Zona i Dzieci.

(Hu nieufności dla nilh Ha
ZGŁOSI KLUB BIAŁORUSKI NA POSIEDZENIU SEJMU.

Warszawa, 
dzeniu 
dyskusji była sprawa -porządku obrad Sej
mu. Postanowiono prowadzić obrady nad 
budżetem codziennie. Trwać będą do 10 
lutego rb. W ten sposób drug-ie ozy tanie 
zakończoneby było 10 lutego, a trzecie 
czytanie w dniu 12 lutego.

Sprawę związaną z traktowaniem wnio
sku Rządu o wydanie aresztowanych po
słów ujęto w ten sposób, że wniosek ten 
zostanie odesłany do komisji i sprawa ta 
nie będzie miała charakteru pierwszego 
czytania, wobec czego dyskusja nie będzie 
dopuszczalną.

Takie ujęcie sprawy niezadowoliło po
słów białoruskich, którzy przeciwko temu

24-1. (Teł. wł.). Na posie- ) 
konwentu senjorów przedmiotem

KOMISJA NIE ROZPATRYWAŁA SPRAWY ARESZTOWANYCH POSŁÓW.

Angielskie kłopoty w Chinach.
EKSPEDYCJA WOJSKOWA I SPRZECIWY ROBOTNIKÓW.

Warszawa, 24-1. (PAT). Sejmowa komi
sja regulaminowa i nietykalności posel
skiej przystąpiła dziś do rozpatrywania 
sprawy wydania sądowi aresztowanych 
posłów.
• *Na  posiedzeniu obdeni byli marszałek 
Sejmu Rataj oraz przedstawiciele Rządu 
minister sprawiedliwości Meysztowicz, 
podprokurator sądu apelacyjnego Przyłu- 
ski, prokurator sądu apelacyjnego w War
szawie Rudnicki, radca Ministerjum spra
wiedliwości Moldenhauer i z nadzoru pro
kuratorskiego przy Ministerjum sprawie
dliwości p. Kuczyński.

. Przewodniczący -komisji poseł Popiel 
otwierając posiedzenie zaznaczył, że zwo
łał je w porozumieniu z p. marszałkiem 
Sejmu, choć sprawa nie przeszła jeszcze 
formalnie przez plenum Sejmu. Na porząd 
ku dziennymi jest sprawa aresztowanych 
posłów. Przewodniczący zaproponował, a- 
by przedewszystkiem wybrać referenta, a 
następnie skorzystać z obecności przed
stawicieli Rządu i poprosić ic-h o udziele
nie wyjaśnień. Głos zabrał marszałek 
Sejmu Rataj, oświadczając, iż utrzymał 
się „usus" u nas, choć nie postanawia te
go regulamin, że wnioski o wydanie po
słów są wnoszone przez Rząd do Sejmu, 
a plenum przekazuje je dopiero komisji.

Londyn, 24-1. (AW). Skoncentrowano 
dla wysłania do Chin 4 bataljony piecho
ty w sile 5 tysięcy żołnierzy z oddziałami 
korpusu tanków. 20 innych bataljonów o- 
trzymało rozkaz przygotowania się. Rząd 
indyjski zgodził się na wysłanie do Chin 
wojsk indyjskich. Jedna brygada indyjska 
już przybyła do Szanghaju. Przywódcy an 
gielskiej partji robotniczej wzywają w 
„Daily Herald" wszystkich pacyfistów do 
poparcia protestu przeciwko polityce rzą
du wobec Chin. W Glasgowie, Bratfort i 
Pertsmond powzięły zgromadzenia związ
ków zawodowych uchwały potępiające po 
litykę rządu angielskiego wobec Chin.

zaprotestowali.
i Marszalek Sejmu oświadczył, że skoro 

są niezadowoleni, mogą wyciągnąć konse
kwencję i zgłosić votum nieufności dla nie 
go, jednak do dyskusji w Sejmie nie do
puści.

Sprawę ustaw samorządowych postano
wiono pozostawić komisji administracyj
nej.

W czasie wtorkowych obrad Sejmu nad 
budżetem przedstawiciel Rządu głosu nie 
zabierze.

Po posiedzeniu konwentu senjorów ro
zeszła się wiadomość, że klub białoruski 

, zgłosi wniosek vptum nieufności dla mar- 
. szalka Sejmu. Stanowiska takie wzmoeni- 
I łoby pozycję marszałka Rataja. 

Komisji mulimi.
W tym wyjątkowym wypadku marszałek 
zaproponował prezesowi komisji zwołanie 
natychmiastowego posiedzenia ze wzglę- 
du na to, że przetrzymywanie tych po
słów w areszcie uznać należy za stan nie
normalny, z którego jaknajrychlej należy . 
wyjść. Jeżeli jednak podniesie się choćby 
jeden głos protestu, marszałek musiałby 
się czuć skrępowany dotychczasowym 
zwyczajem parlamentarnym i wycofałby 
sprawę, a jutro tj. we wtorek plenum Sej
mu przekazałoby ją komisji.

Poseł Jeremicz (klub białoruski) powie
dział co następuje: „Aresztując posłów, 
Rząd złamał Konstytucję, nie widzę je
dnak potrzeby, aby przy rozpatrywaniu 
tej właśnie sprawy łamać jeszcze reguła- ' 
min. Nie widzę powodu do takiego pośpie 
chu, natomiast będę prosił p. ministra o 
wyjaśnienia".

Przewodniczący poseł Popiel oświad
czył na to, że na porządku dziennym jest 
tylko jedna sprawa. Jeżeli poseł Jeremicz 
podtrzyma swój protest. «o posiedzenie 
natychmiast będzie zamknięte, a następne 
będzie się mogło odbyć najwcześniej we 
środę rano. Ponieważ poseł Jeremicz pro
test swój podtrzymał, przewodniczący po- 
seł Popiel zamknął posiedzenie.

| Londyn, 24-1. (PAT). Ministerjum woj
ny donosi, że rząd indyjski przygotowuje 
wysyłkę do Szanghaju 2 batałjonów 
wojsk angielskich i 2 batałjonów wojsk 
indyjskich wraz z oddziałami pomocni-*'  
czerni.

Tokio, 24-1. (PAT). Japonja nie zamie
rza narazie wysyłać swoich wojsk, wy
chodząc z założenia, że jednostki, stacjo
nujące na wodach chińskich, podołają za
daniu na wypadek konieczności interwen
cji zbrojnej. 4 kcntr-torpedowce japońskie 
otrzymały rozkaz natychmiastowego wy
ruszenia do Szanghaju.

P. Colban u ministra 
Składkowskiego.

Warszawa, 24-1. (PAT).- Pan minister 
spraw7 wewnętrznych gen. Składkowski, 
przyjął dzisiaj przewodniczącego sekcji 
mniejszościowej Ligi Narodów p. Erika 
Oolbana.

P. Witos zabierze głos 
w Sejmie.

Warszawa, 24.1 (Tel. wl.) Klub P. S. L. 
..Piast;1 zapowiedział wniesienie szereg poprą 
wek do ustawy samorządowej przy trzeciem 
czytaniu w : komisji administracyjnej.

W dyskusji budżetowe; na plenum Sejmu 
zabierze glos prezes klubu p. Witos

Odznaczenia „Krzyżem 
Odrodzenia Polski".

Warszawa, 24-1. (PAT). W dniu 24 brn. 
odbyła się w Ministerjum komunikacji u- 
rocizystośe wręczenia orderów „Krzyża 
Odrodzenia Polski" wyższym urzędnikom 
Ministerjum i warszawskiej dyrekcji kole
jowej. Wręczenia orderów dokonał oso
biście p. minister komunikacji inż. Paweł 
Romocki w obecności podsekretarza sta
nu Ministerjum komunikacji inż. Eberhad- 
ta oraz dyrektorów departamentów i na
czelnika wydaiału prezydialnego. Odzna
czeni zostali: Krzyżem komandorskim 
kierownik budowy kolei Kalety—Podzam 
, ze‘ińż. Józef Nowkuński, zaś Krzyżem 
oficerskim naczelnik wydziału Mini6te- 
rjum komunikacji p. Wojciech Schmidt, 
kerownik działu drogowego dyrekcji war 
szawskiej inż. Adam Wyleżyński oraz ka
sjer głównej dyrekcji warszawskiej, p. Jó 
zef Pągowski. Pan minister komunikacji 
wręczył ordery odznaczonym w imieniu 
pana Prezydenta Rzpłitej, wygłaszając 
przytem krótkie przemówienie.

Kurs przeszkolenia 
starostów.

Warszawa, 24.1 (Tel. wł.) W durni dzisiej
szym rozpoczął się kurs przeszkolenia staro
stów. W kursie bierze udział 34 starostów 
ora.: 6 inspektorów starostw.

Radjo dla wsi.
Warszawa, 24.1. (Tel. wł.). Min. oświecenia 

zamierza czynnie zainteresować się sprawa
mi .radjofonji oraz rozszerzyć akcję w kierun
ku krzewienia oświaty i kultury artystycznej 
za pomocą radjo. W tym cehi Ministerjum 
rozpoeznie za pomocą GO-ty-ięcznej armji na
uczycielstwa energiczną akcję propagando
wą na rzecz zakupu radjoodWomików przez 
szkoły, gminy, domy ludowe, samorządy i 
młodzież szkolną.

W najbliższym czasie specjalna komisja 
programowa, złożona z przedstawi cieli wszy
stkich departamentów Ministerjum WR. i O. 
P. ustali program, który w każdą niedziele 
będzie nadawany pracz „Polskie Radjo" w 
godzinach popołudniowych dła ludności wiej
skiej * •

P. Colban jedzie do Gdafiska
Gdańsk, 24-1. (PAT). Według donie

sień prasy tutejszej, jutro przybędzie do 
Gdańska dyr. sekcji mniejszościowej Li
gi Narodów p. Colban, bawiący obecnie 
w Warszawie. P. Colban przybywa da 
Gdańska na zaproszenie wysokiego komi
sarza Ligi Narodów van Hamela

Groźba dla Mugdenu.
Londyn, 24.1 (PAT) „Daily Telegraplr do

nosi z Pekinu, że wedle informacyj ze źródeł
;:ipońi? kich wojska rosyjskie na<d granicą
mandżurską zostały wzmocnione, co stanów*
groźbę dla Mugdenu

OSOWIEC , KATOWICE.

Kurjer Zachodni
m Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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Dwie rzeczy pewne.

W związku z nominacją posła M i e fińskie
go na ministra poczt i telegrafów i p. Dębni
ckiego na min. oświaty, prof. Stroński pfeze 
w' „Warszawiance*':

Dwie rzeczy są pewne.
Popierwsze to, te nietylk-o Rząd przesu

wa się na lewo przez powołanie pp. Do- 
brackiego i Rodzińskiego, ale że w tej 
chwili już trzy grupy lewicy, P. P. S., Wy
zwolenie i Kl-ub Pracy, mają w osobach pp. 
Moraczew&kiego. Niedzickiego i Do-bruc- 
kiego, którzy pozostają posłami czy sena
torami, a w chwili mianowania nie piszą 
listów do mcuBzałka o złożenie mandatu 
lecz listy miłosne d-o ewyeh Klubów, swych 
parlamentarnych przedstawicieli w Rzą
dzie.

Powtóre to, że Rząd Meysztowicz-Nieza- 
oy-towaki oraz Moraczewski—Miedizjiński-r 
Dobrucki, a możnaby wymienić więcej, nie 
jest wcale więcej jednolity niż Rząd p. 
Skrzyńskiego od Związku L.-N. po P. P. S. 
i ma w sobie conajmniej te same pierwia
stki niejasności i niepewności, « pochyle
niem na lewo.

Naogół zaś, można określić, dlaczego 
dzisiaj rząd p. Baldwina, rząd p. Poincare- 
go, rząd p. Museoliniego jest rządem moc
nym, ale nikt nie zdoła znaleźć określenia 
rzekomego wzmocnienia Rządu w Polsce 
w obecnym stanie rzeczy.

Wybory do rad miejskich
Organ socjalistów małopolskich „Dziennik 

Warszawski**  zamieścił wywiad z przewodni
czącym komisji administracyjnej dr. Put- 
kiem w sprawie nowej ustawy samorządowej, 
dr. Putek oświadczył:

— Komisja, które; przewodniczę, zakoń- 
^yła drugie czytanie ustaw, a do dnia 25 
b. m. poszczególni jej członkowie mają zło
żyć poprawki, proponowane do trzeciego 
czytauia. Do 1 lutego myślę uzgodnić je 
<w drodze poufnych rokowań i po uzyska
niu kompromisu - w co nie wątpię — ko
misja w dagi laiku posiedzeń załatwi je 
ostatecznie i skieruje na plenum Sejmu.

Sądzę, it nad ustawami temi pójdą 
równolegle z pracami budżetowymi i około 
połowy marca możemy być gotowi.

— Czy istnieją rozbieżności w zapatry
waniach pomiędzy stronnictwami?

— Nie. Kompromis zasadniczo jest osiąg 
aięty i robota ma pójść gładko.

— Mniejszości jednak w komisji „pię- 
<»u“, która przygotowywała kompromis 
nie zasiadały...

— Tak, ale przcdstwiciele ich w komisji 
administracyjnej nie wysuwali objekcji i 
mam wrażenie, że interesy ich są najzupeł
niej dostatecznie bronione.

— Jakież więc są ustawy o samorządzie 
miast?

— Miasta wybierają rady miejskie w pię ’ 
ciapraymiotnikowym głosowaniu, oblicze
nia głosów i mandatów dokonuje się syste
mem de Hondta. Prawo głosowania mają 
wszyscy mieszkańcy, którzy ukończyli lat 
21 i przynajmniej rok zamieszkują w da- 
nem mieście.

Głosuje się na listy wyborcze, a rada 
miejska w ten sposób wybrana na lat czte
ry — powołuje burmistrza i magistrat, któ 
rego skład partyjny jest proporcjonalny 
do jej ekładu.

Burmistrz i inni członkowie magistratu 
mogą być powołani i z po za członków 
rady miejskiej, jeżeli jednak są radnymi— 
to obejmując stanowisko w magistracie 
muszą mandaty radzieckie złożyć.

— Ćzy ustawy utrzymały instytucję tak 
zwanych „miast wydzielonych?**

— Tak. Większe miasta — jest ich kil
ka, jak Łódź, Poznań, Lwów, Kraków, 
Wilno i t. d. — są wydzielone z powiatu 
i eą same dla siebie powl^ami. Na czele 
ich stoją nie burmistrzowie, a — prezy
denci.

Jedno miasto zaś — Warszawa — wy
dzielone jest z województwa i samo jest 
województwem.

— A wiejskie radV gminne?
— Ponad 500 mieszkańców posiadająca 

gmina wybiera sobie też radę gminną w 
wyborach proporcjonadnych. Jeżeli ma mie 
sizikańców mniej — to stara rada gminna 
decyduje, ozy ma być wybrana zwykłą 
większością, czy też proporcjonalnie.

Analogicznie do rad miejskich — rady 
gminne powołują wójta i ławników.

— Czy znane jest panu prezesowi stano
wisko Rządu wobec ustaw?

— Podczas ostatnio odbytych kilka kon
ferencja z »rzed»tawicielami Minie ter j urn 

spraw wewnętrznych, oświadczono mi, iż 
w czasie trzeciego czytania ustaw w komi
sji administracyjnej Rząd weźmie żywy u- 
dział w jej pracach.

Określi też swoje stanowisko, które nao- 
gół jest przychylne jaknajszybszemu u- 
ohwaleniu ustaw i przeprowadzeniu no

Niema Polski bez Pomorza.
WIELKI WIEC MANIFESTCYJNY W STOLICY W OBRONIE POMORZA PRZED ZA

KUSAMI NIEMIECKIEMU

Warszawa, 24.i — W ubiegłą niedzielę w 
Colosseum odbył się wielki wiec pod hasłem: 
niema Polski bez Pomorza!

25 tysięcy ludzi stawiło się na wiec. Prze
mawiali posłowie: Berezowski, S z turni o ws ki 
(Kaszub), Sacha. Gdy po ich wywodach o 
„zamachu Niemców na Pomorze**  zabrzmia- 
ły słowa pieśni „do krwi ostatniej kropli i 
żył“... — salę ogarnął najczystzy entuzjazm 
pr' "jo tyczny.

Poseł Berezowski wskazał na rękę niemiuc 
ką działającą w Polsce w kierunku pokłóce
nia społeczeństwa polskiego, rozerwania je
go spójni wewnętrznej, oelabienia.Tej ukrytej 
roboty trzeba być świadomym — głosił mów
ca, aby jej skutecznie przeciwdziałać i mieć 
dość siły do odparcia niebezpieczeństw gro
żących krajowi.

— To niedobrze, że tu się mówi o -zamach-u 
Memców — dowodził drugi mówca, pou. 
Szturmowski. Zamach — to akcja niespodzie 
wa-na, gwałtowna. Nie taka jest akcja Niem
ców. Oni dążą uparcie, 6ta-le, konsekwentnie 
do oderwania ziemi kaszubskiej i to w Pol
sce, muszą wszyscy rozumieć. Nie wiadomo, 
kiedy przyjdzie rozprawa o tę ziemię, ale wia 
domo napewno, że się zbliża i że na nią mu- 
simy być dobrze przygotowani.

Mówca na zakończenie wzruszonym gło
sem rzucił hasło: niemasz Polski bez Kaszub 
a Kaszub bez Potoki.

Po przemówieniu jeszcze posła Sachy, re
daktora „Słowa**,  który omówił obecną sytu
ację, poseł liski poddał pod głosowanie na
stępującą rezolucję:

Żebrani w sali „Colosseum**  w liczbie 5000 
mieszkańcy Warszawy dnia 23 stycznia 1927 
roku po wysłuchaniu przemówień poselskich, 
obrazujących knowania niemieckie przeciw 
Polsce 1 atak na nasze ziemie zachodnie, w 
pierwszym zaś rzędzie na polskie Pomorze

Porażka protegowanego Sowietów.
KLĘSKA GENERAŁA FENGA. — ZWYCIĘSTWO MARSZ CZANG-TSO-LINA.

Londyn, 24-1. (AW). „Daily Telegraph11 ( 
donosi z Pekin®, że Czang-Tso-Lin pobił 
generała Fenga. Tysięce jeńców, olbrzy
mie ilości amunicji i innego ma-terjaiu wo 
jennego wipadlo w ręce zwycięskiego

CZANG-TSO-LIN OCZEKUJE POPARCIA ANGLJI.
Londyn, 24-1. (PAT). Marszalek Czang- 

Tso-Lin oświadczy! w rozmowie z przed
stawicielem „Daily Espress", że rozporzą
dza miljonem żołnierzy gotowych do wal
ki z bolszewikami i że spodziewa się mo
ralnego poparcia Anglji i innych mo
carstw. Anglja, mówi marszałek, przypi

Praga, 24.1 (AW) Wedle socjaldemokra- . wewnętrznych przygotowuje się do tego fak
tycznego dziennika „Strat Socjalizmu* 1 za.no- tu. Ostatnie numery dziennT.a komunistycz- 
si się na rozwiązanie stronnictwa komuni- nego zostały skonfiskowane a w redakcji te- 
styoznego w Czechach. W Ministerjum spraw ; go dziennika dokonano ścisłej rewizji.

tairtsii z witóih
ARESZTOWANIE NACZELNEGO REDAKTORA „STAŁHELMU".

Berlin, 24-1. (PAT). Według doniesień , 
prasy, redaktor odpowiedzialny i naczel
ny „Stalhelmu11, Heinz, został aresztowa
ny i odstawiony do więzienia do Stepem 
Heinz aresztowany byl także w roku u- i 
biegłym w związku z napadem morder
czym na b. członka organizacji „Kon
sul11 porucznika Wagenera. i

Rząd niemiecki a stan
wyjątkowy w Kłajpedzie.

Berlin, 24-1. (PAT). „Berliner Borse 
Zeitang11 dowiaduje się, ze rząd Rzeszy 
zamierza zwrócić się do rządu litewskie
go z żądaniem, by z uwagi na zbliżający 
się w okręgu kłajpedzkim okres wybo
rów do sejmu zniósł istniejący tam stan 
wyaatikowy. 

wych wyborów do samorządów na terenie 
całego państwa.

— Kiedy!...
— Jeżeli wszystko pójdzie normalnie— 

myślę, że na początku lata — kończy swe 
wywody dr. Putek.

i Śląsk, jednomyślnie uchwalają:
Naród polski stanie zwarty i zjednoczony 

w obranie świętej zasady nietykalności gra
nic Rzeczypospolitej.

Zamach niemiecki na prastare ziemie pol
skie: Pomorze 1 Śląsk i próba oderwania od 
zjednoczonego narodu braci pomorzan i braci 
ślązaków wywoła wojnę na życie i śmierć, 
w któ ej wszyscy Polacy potrafią spełnić 
s vój obowiązek.

Zebrani wzywają Rząd Rzeczypospolitej, 
a w pierwszym rzędzie pana ministra spraw 
zagranicznych, by w interesie pokoju położył 
kres uprawianej przez Niemców i germanofil 
slxe czynniki międzynarodowe, prapagan. ze 
na rzecz zmiany granic zachodniej Polski.

Rząd polski winien nieugięcie stać na tern 
stanowisku, że żadna dyskusja, dotycząca 
zmiany granic Rzeczypospolitej, jest niedo
puszczalna.

Naród polski, stojąc mocno przy tej zasa
dzie, nie wątpi, że nie znajdzie się w Polsce 
nikt, ktoby się ośmielił zasadę tę przekro
czyć.

Gdyby zaś znalazł się Polak, postępujący 
inaczej uznany zostanie za zdrajcę Ojczyzny 
i naród potrafi go ukarać przykładnie.

Cała Polska, aczkolwiek chce żyć w poko
ju i zgodzie ze swoimi sąsiadami, zdecydowa
na jest nieugięcie bronić wszelkiemi sposoba
mi swoich praw, a nadewszystko całości swo
ich ziem i wolności zjednoczonego narodu.

Zebrani wzywają cały naód do czujności 
i gotowości odparcia wszelkich prób wywo
łania zamętu wewnętrznego przez czynniki 
wywrotowe, użyte przez wrogów zewnętrz
nych za narzędzie ułatwiające ich plany za
machów przeciw Polsce.

Rezolucja uchwalona została jednomyślnie. 
t*rźed  rozwiązaniem zebrania uczestnicy wie
cu, stojąc, odśpiewali Rotę.

Czang-Tso-Lina. Klęska Fenga będzie 
miaia decydujące znaczenie dla dalszych 
wypadków, gdyż w ten sposób odpadltĄ, 
najsilniejszy sprzymierzeniec armji kan-1 
tońskiej. ;

suje rządowi południowemu zbyt wielką 
wagę. My na póinocy dążymy wszelkie
mi silami do utrzymania spokoju i porząd
ku i ochrony życia i mienia cudzoziemców 
mmo to Anglja nie uznała naszego stano
wiska. Narodowe przesilenie może być 
rozstrzygnięte tylko silą zbrojną.

Obecne aresztowanie Heinza pozo staje 
w związku ze śledztwem w sprawie zba
dania słuszności zarzutów, jakoby Heinz 
należał do inspiratorów mordu, dokona
nego na Erzbergerze i Rathenau. Wielką 
rolę w tern śledztwie odgrywa korespon
dencja Heinza z jego przyjaciółką

Pozycja ang elska dla Włoch.
Londyn, 24.1 (PAT)Rząd an^.t d zgodził 

ftię ^adniczo na zwiększenie nowej pożycz- ! 
ki włoskiej w wysokości 50.000 miljonów do
larów na ryaku londyńskim.

Jest to wyniik ostatni ro-zunów ChurchNla z 1 
Mueeolinlm i włoskim ministrem skarbu Vol- 
pim. W zamian za to Anglja domaga «soę, aby 
Włochy zaniechały propagandy i polityki*  na i 
Bałkanach. |

Barbarzyństwo Chincz
Paryż, 24.1 (AW) Jak donoezą z Hong- 

Kong, przybyło z Fuczno 10 misjonarzy i 18 
zakonnic katolickich. Klasztor i ochronka sit 
roca, w Fuczno zostały zupełnie zniszczone. 
ChiĄczycy uprowadzili 300 sierot, które 
sprzedawali po 3 dolary na ulicach do do 
mów publicznych.

Wiadomości ze stolicy.
NIEZWYKŁE ODWIEDZINY. Do War 

srawy .przybyła z Rumunii wdowa po 
znanym z wojny światowej dowódcy ro
syjskim gen. Ruzskim, rozstrzelanym 
przez bolszewików w roku 1917 w Esen- 
tukach na Kaukazie. 1’. Zenajda Ruzska- 
ja przybyła do Warszawy z córką Nata
lią, b. frajliną. dworu carskiego z Ru- 
munji, gdzie w Besarabji posiada majątek 
Danduszany. Obie panie pozostają w go-, 
ścinności u znanego działacza sjonistycz- 
nego p. Noecha Dawidsohna, z którym po- 
zostają w powinowactwie.

BANDYCI W „KRÓLIKARNI11. Zakład 
należący do Tow. opieki nad nieuleczalnie 
chorymi, a noszący nazwę „Królikarnia11, 
przy ul. Puławskiej 13, byl w niedzielę w 
nocy widownią napadu trzech bandytów. 
Miejscowa służba i mieszkańcy udaremnili 
najście, zatarasowawszy się za drzwiami. 
Dopiero krzyk, który doszedł do uszu ban 
dytów: „telefonować po policję!11 skłonił 
ich do ucieczki. Uciekający przez ploty 
bandyci pozostawili liczne ślady krwi.

WISIELEC W GMACHU TEMIDY. Ka
sjerka firmy B-oią Borkowscy, 24-letńis 
Janina Grabowska, wyjechała w zeszłym 
roku w czerwcu na urlop. Podczas jej nie
obecności w kasie stwierdzono brak 60 ty
sięcy złotych. Po powrocie-z urlopu Gra
bowska przyznała się do systematycznej 
defraudacji pieniędzy, które trwoniła na 
kupno brylantów, strojów itd. W tych 
dniach odbyć się miała przeciwko niej roz 
prawa sądbwa, jednak oskarżona krótko 
przed sprawą popełniła samobójstwo 
przez powieszenie się, aby uniknąć hańby. 
Truipa z gmachu sądowego przewieziono 
do prosektorjum.

SAMOBÓJSTWO UCZNIA OFICER
SKIEJ SZKOŁY ARTYLERYJSKIEJ. 
Na Krtlkowskiem 1'rzod.irrkwóu n- . 1-—* je
dnym z korytarzy domu pop,: ii zamach 
samobójczy Władysław Żukowski, lat 24, 
kapral i uczeń oficerskiej szkoły artyle
ryjskiej w Toruniu. Desperat strzeli! do 
siebie z rewolweru w okolice serca. Jak 
się okazało, powodem zamachu samobój
czego była nieszczęśliwa miłość. W domu, 
gdzie Żukowski usiłował pozbawić się ży. 
eia, mieszka jego ideał. W stanie bezna
dziejnym odwieziono go do szpitala.

SPRAWA KURNATOWSKIEGO. Śle
dztwo w sprawie Kurnatowskiego prowa
dzone jest obecnie w kierunku ustalenia 
liczby osób, zamieszanych w większym 
lub mniejszym stopniu w tę aferę. Sędzia 
K. Jaworowski, któremu powierzono pro
wadzenie śledztwa, przesłuchuje codzien
nie po kilka osób, między innemi. także 
funkcjonarjuszy urzędu śledczego, n. pod 
władnych Kurnatowskiego. Również Kur
natowski, w miarę potrzeby, składa zezna
nia dodatkowe. Śledztwo jest w pełnym 
toku.

RUCH STATKÓW NA WIŚLE z powo
du mrozów i coraz gęstszej kry został cał
kowicie wstrzymany.

POPULARYZACJA SZTUKI. W dąże
niu do szerzenia znajomości sztuk plasty
cznych wśród najszerszych warstw lwK 
mości m. Warszawy, Związek zawodowy 
polskich artystów-plastyków organizuje 
na krańcach miasta cykl okrężnych wy
staw sztuki w reprodukcji. Będą one obej
mowały dzieła sztuki różnych okresów i 
narodów. Wystawy te urządzane być mają 
w lokalach związków zawodowych, szkól 
etc. W czasie trwania wystaw odbywać 
się będą odczyty, wygłoszenia których 
podjęli się tacy prelegenci, jak prof. Noa- 
kowski, prof. Badowski i inni.

WYSTAWA PROJEKTÓW NA PLAC
SASKI. Nigdy może jeszcze Kamienica 
Boryczków nie gościła w swych murach 
tylu zwiedzających, jak obecnie, na po
kazie projektów na ukształtowanie Placu 
Saskiego. Tłumy miłośników Warszawy 
wypełniają po brzegi sale baryeakowskie, 
zawieszone projektami architektów pol
skich, przekształcających dotychczasowy 
wygląd tego serca stolicy. To nieoczeki
wane zainteresowanie planem konkursu 
Świadczy wymownie, jak żywo interesuj: 
się szerokie sfery społeczeństwa rozwojet 
Warszawy. Wystawa otwarta jest cod-'! 
nie w Kamienicy Bai-yczków.,



Sr. 24 „KURJER ZACHODNI1* — .wtorek, 25 styesoU 1927 rok-n. 4.

Coraz pogodniejszy i coraz weselszy 
jeet nastrój żydów w Polsce. Mają też ży
dzi coraz więcej powodu do uciechy od 
czasu przewrotu majowego.

Nie tak dawno polski minister spraw 
zagranicznych złożył raport żydowskiemu 
Synhedrynowi w Londynie o polskich u- 
stępstwach wobec żydów’ w Polsce.

To znów generał palestyński Deeds, 
przyjmowany w Polsce jakby w państwie 
żydowsko-angielskiem Hatikwą i hymnem 
brytyjskim, podziałał niezwykle dodatnio 
na wyobraźnię tych wszystkich żywiołów 
żydowskich, które nietyle w Judei, ile w 
Judeo-Polsce pragną urzeczywistnić swo
je marzenia polityczne.

Aż wreszcie specjalista mniejszościowy 
poseł Hołówko szepnął do ucha prasie ży
dowskiej, a za nim to samo głośno powtó
rzył nowy minister oświaty p. Dobrucki, 
zapowiadając uwzględnienie żądań woju
jącego żydostwa, a więc: rozszerzenie de
kretu b. Naczelnika Państwa w sprawie 
gmin żydowskich na województwa wscho
dnie, w których dekret ten nie obowiązy
wał; stworzenie narodowej żydowskiej ra
dy religijnej, która miałaby charakter u- 
rzędowy i reprezentowałaby wszystkie 
gminy żydowskie; nadanie prawa składa
nia matury w języku hebrajskim w żydów 
skiem seminarjum nauczycielskiem w Wil
de; subwencjonowanie żydowskich szkół 
zawodowych oraz teatrów i kulturalnych 
mstytucyj; usunięcie możliwości stoso
wania przez uniwersytety „numerus clau- 
«is“.

To wszystko dano żydom ciepłą ręką 
bez żadnej rekompensaty', jaką bądź co 

>ądż przewidywała bł. p. polsko-żydow
ska ugoda, ot tak na „giten tog“ nowego 
ninistra lub jak mannę, która miała po- 
iotmo tę właściwość, że coraz bardziej, w 
nśarę spożywania, zaostrzała apetyt naro- 
lu w j oranego. A że apetyt ten rośnie, wy 
mownie świadczy głos dziennika „Unzer 
Efcspr»e“, który tak pisze z'racji uchwały 
komitetu rzeczoznawców o zniesieniu 
wszystkie i ograniczeń prawnych w stosun 
ku do żydów, pozostałych po rządzie car- 
ikim w Polsce:

Dajcie spokój starym ograniczeniom, 
niechaj już zostaną. One żydom tak czy 
owak żadnej szkody nie przyniosą. Daj
cie nam natomiast uprawnienia, które 
nam są niezbędne. Stwórzcie taką ordy
nację do Izb handlowych, aby w niej ży 
dzi stanowili większość, jako że oni w 
większości uprawiają handel w Polsce. 
Dajcie żydom należyte przedstawiciel
stwo w Radzie finansowej. Dajcie żydom 
miejsca w Radzie ankietowej, w której 
ich pominięto, gdyż uznano widocznie 
— ironizuje dosyć cynicznie ten sam 
organ — że żydzi są za słabi w dziedzi
nie kalkulacji i matematyki.
Zdaje się, że żydzi — gdy radość i pew- 

tość siebie ich zanadto ponosi — są istot- 
lie słabi w kalkulacji i zawsze przeho
lują. Tak dzieje się z nimi obecnie, gdy z 
toraz lepszym apetytem politycznym ro
lnie czelność polityków żydowskich i bez- 
ieremonjalny ich cynizm.

Żyjemy w okresie — pisze żydowski 
„Hąjnt“ z dnia 18 hm. kiedy ofenzy- 
wa jest najsilniejszem narzędziem w po
lityce międzynarodowej. Dlaczegóż mie
libyśmy myśleć, że ta ofenzywa pokojo
wa nie nada je się w polityce wewnętrz
nej? Żyjemy w okresie, kiedy ludzie ma 
rzą o Pan-Europie. Dlaczego nie mieli
byśmy myśleć o Pan-Polonji?...
Zapominają politycy żydowscy, że ma

renie o Pan-Europie należy w Polsce, 
rwlaszcza po ostatniem zdemaskowaniu 
lię p. Coudenhove-Kalergi, do smutnej hi- 
"torji zdegenerowanego liberalizmu pol
skiego i że nawet najbardziej egzaltowany 
,pan-europejczyk“ p. Lednicki musiał wy
powiedzieć „szanownemu hrahjemu“ swe 

Okrzyk bojowy żydów „Pan-Polonja“ po 
winien natomiast otworzyć oczy tym, któ
rzy w ostrzeżeniach przed polityką, która 
dąży do stworzenia „Judeo-Polonji“, wi
dzieli zawsze demagogiczną i „endecką 
trazeologję“. Dziś ośmieleni po przewrocie 
majowym, żydzi coraz wyraźniej wypowia

List z Paryża.

(Od własnego korespondenta „Kurjera Zachodniego“)
Paryż, 21 stycznia.

Senator Maurycy Sarraut, .prezes francus
kiej partji radykalno-socjalnej, wygłosił mo
wę polityczną na. ostatmiem zebraniu rady na
czelnej stronnictwa. Miała ona na celu obro
nę radykałów przed zarzutem „■konkubinatu44 
z komunistami.

— Czy kto .się na to zgadza c.zy nie — mó
wił senator Sarraut — partja radykalna jest 
najmocniejszą zaporą przeciwko komunizmo
wi...

A jednak faktem jest, że 9 stycznia, przy 
wyborach senacki cli. w dep. Sekwany, byli
śmy świadkami bloku radykalno-socjalno-ko- 
mumistycznego. Dzięki tej współpracy prawi
ca została .pobita, a na 10 nowych senatorów 
ma Paryż z okolicą dwu „socjal-komunistów44. 
Z tego, co wiemy o nastrojach radykałów, so
cjalistów i komunistów francuskich, jest rze
czą pewną, że tego rodzaju sojusze wybor
cze będą reguilą we wszystkich miastach i o- 
kręgach przemy słowy eh przy wyborach do 
Iżby posłów w maju 1928 roku.

Radykałowie są partją chorującą na uwiąd 
starczy; program swój wykonali, a odnowie 
się nie umieli. Dziś już nie nu.jj monopolu 
na przedstawicielstwo drobnej burżuazji. Mu- 
szą wpływy swe dzielić z socjalistami na le
wicy, a na prawicy zjawia «ę ruch chrześci- 
jańsko-spoleezny. Ten ostatni jest jeszcze sła
biutki, ale w pewnych dzielnicach kraju (Al
zacja, Bretanja, Północ itp.) sta-nowi już siłę, 
z którą trzeba się liczyć. Radykałowie są nie
wątpliwie z partjami narodowemi przeciwko 
doktrynie komunistycznej; ale również nie
wątpliwie pójdą przeciw tym pa-rtjom z wy
borcami komunistycznemi.

Tak -postępując mają zawszó radykałowie w 
myśli cyfry wyborów z maja 1924 .roku. Dały 
ono wprawdzie większość Kartelowi Lewicy, 
o ile chodzi o ilość uzyskanych mandatów7. 
Kartel przecież nie uzyskał większości gło
sów w kraju. 0 tern zapominać nie należy. 
Oto, jako się rozdzieliły glosy dnia 11 maja 
1924 roku: ' «

Prawica 330.000
Blok Narodowy 3.200.000
Republikanie lewicy 1.000.000
Kartel Lewicy 2.644.000
Socjaliści 749.000
Komuniści 875.000

Razem 8,798.000
Z powyższej , tabelki widzimy, że nawet z 

komunistami Kartel nie uzyskał w kraju więk

Wojenne przygotowania Sowietów.
BUDŻET ARMJ1 SOWIECKIEJ PODNIESIONO O 100 MIL JONO W RUBLI.

Szereg działaczy sowieckich wystąpił w o- 
etat nich czasach z mowami „wojennemi44. 
Ideolog komunizmu, Bucharin, wskazywał na 
konferencji partji komunistycznej w Moskwie 
na możliwość wybuchu wojny w niedalekiej 
przyszłości, wojny przeciw Rosji sowieckiej.
Również i prezes Sownankomu, Ryków, mó
wił o wojnie na zjeździć „Awiochimu44, to
warzystwa łotmiczo-cheimicznego, mającego 
na celu stworzenie w kraju -wojennego pogo
towia lotnlczo-chemaicznego. I Bucharin i Ry
ków otwarcie zwracali uwagę na agresywne 
zamiary Anglji, zaniepokojonej -ruchem wol
nościowym Chin, złączonych ciesnemi węda
mi współpracy z Rosją^wiecką*

Charakterystyczną rzeczą jest, że mowę na 
temat „Wojna zagraża Europie44, wygłosił 
komisarz wojskowy ZSSR, Woroszylow. Na 
konferencji komunistycznej w Moskwie po
wiedział dosłownie:

— Wojna, której tak wypierali się je»j 
ini-cjatorowne, oaganizato-rowie przelewu 
krwi -z łat 1914—18, wojna -znowu stoi u
wrót Euto-py, zagraża, całemu światu. My 
niestety nie możemy powiedzieć, że prole
tariat ma już tyle siły i środków, aby mógł 
tai wainie z:V ' 'ć-c, Po oieeioletn-im wy-

dają swe ukryte dotąd plany i myśli, któ
rych wykładnikiem jest „Pan-Judeo-Polo- 
nja“.

Dlaczegóż mają bowiem ukrywać swo
je plany, skoro tak łatwo je realizować I 
przy poparciu czynników rządzących i za 

. ich zgodą? M. P.

szości, bo tylko 4,268.000 głosów, kiedy na 
stronnictwa umiarkowane przypada 4,530.000. 
Kartel wygi a 1 tylko, dzięki szczęśli wemu dla 
siebie ugrupowaniu głosów w okręgach, oraz 
wielkiemu uprzywilejowaniu, jakie obecne pra 
w’o wyborcze daje listom, które w danym o- 
kręgu najwięcej głosów otrzymały. Zarówno 
radykałowie, jak i socjaliści nie chcą swych 
szans opierać w roku 1D28 na podthiwach tak 
lotnych. Dlatego przygotwują współpracę wy
borczą z komunistami.

Trudno jest ustalić, ilu w roku 1924 było 
naprawdę wyborców radykalnych, a ilu so
cjalistycznych, albowiem w w-ięlkszośoi de
partamentów zgłoszono listy wspólne, a w 
niektórych socjaliści woleli iść do urn osobno. 
Na 2,644.000 głosów wspólnych socjaliści u- 
.zyskaŁi prawdopodobnie połowę, co dowodzi
łoby. że w roku 1924 około 1.300.000 wybor
ców solidaryzowało się z radykałami, a 2 mi- 
łjony z socjalistami. Fakt, że socjaliści nie 
obcięli iz radykałami dzielić władzy i odpowie
dzialności sprawił, że w szeregach wyborców 
kartelowych nastąpiło przesunięcie na rzecz 
socjalistów. Gabinet p. Poincare :go — gdzie 
p. Herrlot jest ministrem, a wobec którego p. 
Blum jest w opozycji — przesunięcie to u- 
mocni. Skutek -będzie taki, żc z przyszłych 
wybór ów wyjdzie dwa. razy więcej' socjali
stów7 niż radykałów. Wzrośnie również 'liczba 
■komunistów.

Zachodzi jednak pytanie, co za. interes ma ją 
komuniści wchodzić do takiego bloku wy
borczego, gdzie spotykają się ze swymi naj
większymi wrogami, bo „socjal-zdrajcami"? 
Bezpośredniego interesu nie mają żadnego. 
Ale patrzą dalej. Wiedzą doskonale. że re
wolucja we Francji dziś jest niemożliwa, a 
jutro mocno wątpliwa. Doktrynerskie odo
sobnienie ułatwia, w czasie wyborów taktykę 
partjom prawicy komunistów. Dlaczego nie 
wygra/ atutu, jakim jest posiadanie prawie 
miljoira wyborców. dla zwiększenia przedsta
wicielstwa. komunistów, w parlamencie, di a 
stania się arbitrem pomiędzy radykałami i so 
cjalistami? Jest to oportunizm, ale Mo
skwa będzie miała z takiej taktyki o wiele 
więcej korzyści, niż z dotychczasowej ko-mu- 

; nistycznej 'prawowierności Cachici‘ów, Do- 
riotów i Vaallan‘t-Cout.u.rier£ów. Jasną jest 
rzeczą., że nie te miernoty umysłowe tę nową 
taktykę obmyśliły. Została ona im narzucona 

| przhz Komintern.
Kazimierz Smogorzewski.

poczynku i usilnej pracy nad powiększe
niem zdolności bojowej armji czerwonej, 
byłoby śmieszną niedorzecznością mówić, 
że nie jesteśmy przygotowani. Nasze siły 
wojskowe w swym rozwoju nie zostawały 
-w tyle za rozwojem całego państwa. Ar- 
mja czerwona, morska i powietrzna flota 
czerwona będą zawsze gotowe. Jeżeli suę 
im powie: zaczynajcie, niebezpieczeństwo 
pnzed nami, powinniście spełnić swój obo
wiązek — wtedy airmja czerwona -i flota 
będą gotowe.
Trudno powiedzieć, do jakiego stopnia są 

sami władcy Rosji dzisiejszej przekonani o 
możliwości urzeczywistnienia takiego planu. 
Należy raczej domyślać się, że o możliwości 
wojny mówią, dlatego, aby mogli usprawiedli
wić szereg przygotowań wojennych, mają
cych na celu wzmocnienie armji czerwonej.

W początkach stycznia, odbyła się w Mo
skwie narada wyższych oficerów' kawalerji 
czerwonej, w której wzięli udział dowódcy 
kawaleryjskich korpusów fdywfcyj, pod -prze
wod-nictwem inspektora, kawalerji, Budion
nego. Na. naradzie omawiano wyniki letnich 
ćwiczeń jazdy, oraz szereg kwestyj, doty- 
eaących podniesienia, zdolności bojowej jazdy I

czerwonej •
Oprócz wspomnianej narady odbył się s-ze 

reg narad wo.ennych. w których wzięli u 
dział dowódcy okręgów wojskowych i po 
szczególnych jednostek morskich. Na na-ra 
dach tych przetrząsano szereg spraw, zwią
zany cli z wojskową, administracją i gospo 
darką.

Najwięcej jednak daje do myślenia wuio 
sek bolszewickiego ministra finansów, Briu- 
chanowa, który wystąpił iz wnioskiem o -po
większenie budżetu wojskowego Rosji so
wieckiej na rok 1927. Czerwonym władcom 
Rosji dotychczasowy, 602 mil,jony czerwoń- 
ców wynoszący, budżet militarny już nie wy
starcza. Proponują go podwyższyć o 100 mi- 
łjonów, a więc do zawrotnej, przekraczają
cej przedwojenne wydatki Rosji na armję. su
my 702 miljonów czerwoficów. Pirzy obec
nym kursie ozerwońca wynosi to w naszej 
walucie przeszło 3 mil;ardy złotych.

Innem i słowy wydatki jednoroczne bolsze
wików ha czerwoną anm-ję wynieść mają ty
le. ile wynosi cały budżet państwa polskiegc 
za półtora roku.

Legenda- o walce bolszewików i wszełkich 
żywiołów skrajnych z mil-itaryzmeni rozwiała 
się w świetle potwornego łańcucha, cyfr, prze 
■znaczonych na armaty, aeroplany, karabiny, 
armję i wszelkie śmiercionośne narzędzia 
wojny dla czerwonego wojska.

Komisarz Briuchanow motywuje swój wnio 
sek dodatkowo 100 miljonów na czerwoną 
armję rzekomą wojenną polityką Pofeki. Jest 
to g;a falszywemi kartami. Polska prowadzi 
politykę pokojową i swój budżet wojskowy 
zredukowała do najniezbędniejszych wydat
ków, mających na celu zaspokojenie najbar
dziej podstawowych konieczności naszej ar
mji.

Ale bolszewikom potrzebne są pozory dla 
olbrzymich zbrojeń. Prasa sowiecka 'już od 
dłuższego czasu straszy ludność Rosji wi
dmem wojny, które wywołuje rzekomo Pol
ska. Obecnie robi to czynny minister Wwiec- 
kiego rządu.

W jakim celu? Bolszewicy wiedzą dobrzp 
że ze strony pokojowo ueposobiohej' Polski 
nie giczi Ro?ji ża<lne niebez-pieczeiMwo. O- 
gicmne zbrojenia podejmują też nie dla o- 
brony granic Rosji. Bolszewicy stawia,]*,  
wielką i uzbrojoną armję dla podboju i zr© 
wolfowcnia Europy i Azji.

Jak „mama" Fergusson 
rządziła w stanie Texas?

Gubernatorem w sta-Jc Texas (południowy 
kraniec Stanów Zjednoczonych) była w cią
gu dwu lat ostatnich pani Fergu-son. Czy 
fakt pcw-ierzenia jej właśnie władzy nad ca
łym, bardzo zresztą rozległym stanem, był 
rzeczą właściwą, mniejsza o to. Tyle wiado
mo. że nie wszystkie czynniki 1 yły ź rzą
dów zadowolone.

W każdym razie władze sądowe stanu u- 
czuły się zmuszone do odłożenia wy-r ków 
w\ w ;.y :kich sprawach kryminalnych aż do 
18 stycznia, w którym to dniu p. Fergusson 
kończyła swe urzędowanie.

Sądy postąpiły w ten sposób dlatbgó, że 
pi ezydentka Fergusson tak wielki robHa uży
tek z przysługującego jej prawa laski, .iż w 
ciągu dwuletniego urzędowania ułaskawiła 
3177 przestępców, którzy wszyscy, dzięki te
mu, uniknęli kary.

Bo p. Fergusson ma bardzo tkliwe 'serce, 
może z ? ztą chciała ona udowodnić tylko, 
że nie każde kobieta staje się hjeną. gdy da
dzą jej władzę i nad męskim rodem. Wogóle, 
w swych urzędowaniach kierowała się ta. pre
zydentka nietyilko rozumem, ale i sercem. 
Liczyła może na to, że zawstydzeni łagod-, 
nem traktowaniem zbrodniarze zmienią zu
pełnie tryb życia i zostaną uczciwymi ludź
mi.

Jeśli tak myślala, muslała z czasom dojść 
do wniosku, że poglądy te na niczem nie 
były oparte, owszem, posłużyły jedynie do te
go, że świat, przestępczy doznał wielkiego ret 
rostu.

Ale ..mama44' Fergusson. bo tak ją po 
wszechnie w całym etanie Texas nazywano, 
zupełnie się z tern nie liczyła i była wierna 
swym pcy’ ,dom. Bo, pod koniec rządów c- 
garnął ją poprostu jakiś szał ułaskawiania: 
jednego tylko dnia — 11 stycznia — podpi
sała- 32 ułaskawienia czy -awolmenla od ka
ry-

łudząc to właśnie sądy postanowiły oglo 
slć wyroki w sprawach już osądzonych do
piero po 18 stycznia, kiedy już kto inny 
stać będzie na czele stanu Texas. Świat zbro
dniarzy tern pcrtancwleniem sądów jest- „do 
żywego dotknięty4*,  bo zamiast na wolność 
wynadhie niejednemu pójść za krato.
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Opera w Katowicach.
P. Zamorska w Trawiacie.

Vordi uchodzi «a typowego prae&taw-Me- 
ja włoskie] of ;.y, który' skomplikowane pro
blemy twórczości oponowe.' roztapia w pło
miennym żarze swej południowej melodyki. 
Partjo wokalne jego oper stanowią kompiot- 
ny rysunek twórczych intemeyj mistrza, a 
rola orkiestry ogranicza się do podnia-towa- 
nia tego rysunku to dyekreUiemi, to snów 
pełnetnl barwami jego natchnione] harmoni
ki i mfetraowelkiej instrumentacji. Nłę we 
wszystkich opr.-a.ch Vordl‘ego jest jednak 
kult pielęgnowanego śpiewu i pięknej me
lodii najwyższym ideałem artystycznym. 
W miarę dojrzewania talentu genjalnego 
kompozytora dokonywa się bowiem w Ver- 
dim proces, który przesuwa główny nacisk 
z partyj wykonalnych do orkiestry, który za
stępują jednostronno zamiłowanie do bel 
canta dxi*nośoią  do dramatyczno-wyrazowe- 
go opracowania swych utworów, ni Osiąga 
w swych ostatnich dziełach (Otello i Fatetaff) 
doskonale zrównoważenie pierwiastków mu- 
zyszno-wokalnych i seonier-.it-.'ra.matycz- 
nyoh _ syntezę, która Się tylko największym 
twórcom operowym powiodła szczęśliwie.

Trawiata jest jednym z momentów owego 
procesu dramatyzowania, owego zmagania 
eaę genjueza z dochodzącą do absurdów mo
dę włoskiej wirtuozerii wokalnej. Śpiew ,'est 
w te] operze jeszcze wszystkiem, ale jest z 
genjalną intuicję dostosowany do diramc.fycz 
nyoh eytnacyj; a w orkiestrze nie brak 
miejsc, które wskazują, ie twórca opracował 
je; partje staranniej, niż wszyscy jego roda
cy, a nawet niż to sam czynił' w swych do
tychczasowych opórach.

Trawiata jest u*v ’orem, którego punkt 
ciężkości oscyluje między bel cantom a wy
razom dramatycznym i dlatego nie jest mimo 
swej całej genjalności i piękna jednostką 
idealnie doskonałą i zamkniętą w swym 
6‘y'n.

Wykonanie TrśWiaty nie jest wobec tego 
tak łatwe, jak się fiapozór wydaje, gdyż u- 
stoeunkowaó eię do dwu walczących z sobą 
w tem dziele dążności twórczych znaczy 
wejść w niebezpieczny kompromis.

P. Zamorska — która tym razem zajęła 
miejsce kierownicze i nalała wykonaniu 
piętno swej indywidualności — ujęła operę 
nawskroó d-rama tycznie. Zwłaszcza II i IV 
akt był Oddany z zadiziwiającem mistrzow- 
stwem; konflikt przekonał, oddziałał silnie i 
wytrzymał odpowiednie naprężenie do koń
ca dzieła.

Lecz brs.k! lśbreta opory (lr.je zbyt szero
ki o przywileje idei bel canta, a pokrzywdzą 
stronę dramatyczną) występują w taktem 
ujęciu tem wyraźniej.

Nowoczesne ujęcie p. Zamorskiej Jest na- 
szo] psychice bezsprzecznie bliższe, niż kat- 
de inne, lecz problemu, zamkniętego w Fio
lecie Ostatecznie nie rozwiązuje.

Do wysokiego poziomu wykou—la przy
czynił się z pozostałych artystów najbardziej 
p. Narożny w roli Jerzego Gerns .:; dal kre- 
akoję skończoną, opracowaną! nad miarę szła 
chętną: dzięki niemu wykonanie całości na
loty do tych, które przykuwają wllza z nie
słabnącą-ani na chwilę mocą.

P. "'; j.Łtowski starał eię dać w roli Alfre
da z ciebie jaknąjwięcej; starania, togo zasłu
żonego artysty były tak oczywiste i powt-no- 
ri-ly go czarem. Jo tak udatny-h momentów, 
że zapominało eię o tem, oo mu zbywało na 
w .Trunkach do roli Alfreda.

Strona muzyczna nie zadawalała; zespół 
rznięty robił wrażenie, jokdyby też zanie
mógł na gruźlicę; miejscami (w owerturze: 
IV akcie) budził obawę, że go spotka, los 
Yiołetty przed końcem przedstawienia. Drze
wo nie Stroiło. Tempa zdawały mi się naogól 
zbyt powoinemi, pozbawionem: nerwu.

Wiol? szczegółów orkied-uwej partycji, 
którcmi eię niegdyś żywo zachwycałem, po
kazywało mi tym razem tak obojętne, wy
blakłe twarze, żeim je z ledwością poznał; bo
lałem nad ich smutnym losem: Biedactwa, 
tak zmśzemtaly, pewnie Im śląski klimat nie 

••' V,

Feliks Sachse.

Z ruchu wydawniczego.
Nakładom księgarni Trzaska Ewen i 

Michalski. Wars.za.wst, Krak.-Przedmieś- 
cie nr. 13 ukazał Się ze&zyt 23 „Ilustrowa
nej EncykJopedji. Zeszyt obejmuje litery: 
Kry—Kyw. Cena zeszytu 6 zł. 50 gr. W 
prenumeracie 4 złote. 479

Jesteśmy świadkami powszechnego za
nikania czytelnictwa wśród społeczeństwa 
dorosłego, gdy chodzi o czytanie dzieł 
wartościowych, poważnych a interesują
cych.

Jesteśmy też świadkami njepooieszają- 
cego zjawiska opanowania rynków księ
garskich przez książkę sensaeyjno-britko 
wą i natrętnego wdzierania się tej książ
ki do rąk ludzi wszystkich warstw bez ró
żnicy płci i wieku.

Obserwujemy smutny objaw- wytrąca
nia z rąk czytelników poważniejszej lite
ratury na korzyść różnych Leblaneów i 
Doyle‘ów, eo gorsza, obserwujemy wytrą 
canie już z rąk młodzieży szkolnej dobrej 
książki, dającej jej lekturę interesującą, a 
przytem poważną i ideową.

O ile trudniejszą jest sprawa reformo
wania czytelnictwa wśród dorosłych, o ty 
le zwrócenie uwagi na czytelnictwo wśród 
młodzieży szkolnej i przeciwdziałanie zgu 
bnym wpływom nieodpowiedniej lektury 
u samych podstaw przez wychowanie młó 
dzieży już na terenie szkoły powszechnej 
w atmosfera miłości i poszanowania do
brej książki, przez dostarczenie tej mło
dzieży budzącej zainteresowanie i zara
zem pouczającej literatury jest do przepro 
wadzenia.

Jeśli 50 pr. szkól powszechnych w Pol
sce nie ma zupełnie bibljot&k, a około 25 
proc, posiada dopiero ich zaczątki, to nie 
możemy się dziwić, że młodzież szkolno 
znajduje się po nauce na ulicy, lub na pa 
Stwisku, szukając mniej kulturalnych i 
przyzwoitych rozrywek, albo, zasmakowa 
wszy w czytaniu książek, po wyczerpa
niu skromnego zapasu bibljoteczki szkol
nej, głodna nowych wTażeń, szuka na le
wo i prawo i czyta, co jej przypadek pod
sunie.

Na terenie powiatu Będzińskiego, a prze

Kronika Zagłębia.
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KALENDARZYK.
Dziś Nawórc. ś.w. Pawła. 
Jutro Polikarpa B. M. 
Asch. słońca 7.44
Zach. , 3.35

„PAWIE OKO«.
W Sosnowcu: Dzisiaj po fa-z

7.15 i 9.15 przegląd szla-gó&raw ,jNa oa-ląęo!". 
W czwartek premiera sensacyjnej noiwej reiwji. 
Ositatinie nowości! stolicy. które obecikie Idą w 
Qui pno quo i Per&kicm Oku.

W Dąbrowie: W środo o giortóhie 8.15 w 
„Komecśe**  Trędowata w Pawiom Oku“. Pcizkn 
etałe bilety w cukierni Wl. Pietrzaka.

Kinoteatry w Sosnowca. >
grają dzisiaj:

Udziałowy: Dąp Kiszot — Pat i Pata- 
chon.

„Oaza": „Męczennica Zmysłów".
Sfinks: Maśka, córka i kochanka.

Zmiana kierownictwa w teatrze 
sosnowieckim?

Wczoraj podaliśmy wiadomość o zam
knięciu podwoi teatralnego, wobec tego, 
że dzierżawca teatru p. Kna-ke - Zawadz
ki eksmitował Zrzeszenie artystów z gma 
chu teatralnego. Obecnie dowiadujemy 
się, że o kierownictwo teatru w Sosnowcu 
stara się dyrektor teatru katowickiego, 
p. Kazimierz Biernacki. Dziś ma się w Ma 
gistraoie sosnowieckim odbyć w tej spra
wę konferencja. Objęcie teatru sosnowiec 
kiego przez dyrdkeję katowicką byłoby 
narazie, zdaniem naszem, najlepszem wy 
ściem w kłopotliwej sytuacji władz miej
skich.

Pieśniaretwo w województwie Kielecklem
Na terenie województwa Kieleckiego 

istnieją trzy okręgi śpiewacze, mianowi- 
cie: Zagłębia Dąbrowskiego, kielecki i 

radomski.
Najwięcej Tow. śpiewaczych posiada 

okręg naszego Zagłębia, liczy bowiem 
18 drużyn, okręg kielecki posiada 11 ze
społów, radomski 9.

Ilość członków zespołów śpiewaczych 
zrzeszonych w Związku Stowarzyszeń 
wotow. Kieleckiego wynosi: w okręgu ra

„ffiaw bijil iii szkił pmM”.
dewszystkiem w miastach Zagłębia, dzię 
ki należytemu ocenianiu znaczenia bibljo 
tek szkolnych przez czynniki samorządo
we, nie skąpiące na ten cel funduszów, o- 
raz dzięki inicjatywie nauczycielstwa i 
niektórych opiek szkolnych, nie skąpią
cych pracy i zabiegów około powiększe
nia bibljotek, stan ich talk ilościowy jak 
i jakościowy nie jest wprawdzie fatalny; 
owszem są szkoły nieliczne conrawda, po 
siadające do tysiąca i ponad tysiąc dzie
łek w swym księgozbiorze, ale do zupełnie 
należytego postawienia tej sprawy już nie 
we wszystkich szkołach, ale przynajmniej 
w ich większości jest jeszcze daleko.

Szczególniej niekorzystnie przedstawia 
się sprawa bibljotoczek szkolnych w sziko 
lach wiejskich mimo niestrudzonej pracy 
większości nauczycielstwa.

Brak zrozumienia i poparcia ze strony 
miejscowego społeczeństwa kładzie naj
częściej tamę poczynaniom najbardziej 
zapalonego nauczyciela, jeśli nie kończy 
się gorzej, bo posądzeniem go o osobisty 
interes, o chęć wzbogacenia się kilku luib 
kilkunastu zebranemi zlotemi.

Wiejskie samorządy gminne i szkolne 
przewidują corocznie w projektach budże 
tów skromne subwencje na zaopatrzenie 
szkól w bibljoteki, gdy jednak ta pozycja 
budżętowa przychodzi przed forum zebra 
nia gminnego, bywa z reguły jako usta
wowo nie obowiązującą odrzucana; na 
akt dobrej woli najczęściej nie potrafi się 
zdobyć jeszcze dzisiejsze zebranie gmin
ne nawet na książki dla swoich dzieci. Są 
i to piękne wyjątki — ale niestety tylko 
wyjątki.

Jeśli takie jest ustosunkowanie się star 
szego społeczeństwa do intelektualnych 
poórzeb młodzieży w jednym z najbardziej 
zeuropeizowanych powiatów, to jakże ono 

do-mskim 277 osób, w okr. kieleckim 442 
"••rb w -.i r Zagłębia Dąbr. 811 osób ra
zem 1530 osób

Delegaci i mężowie zaufania.
Na przestrzeni kilku miesięcy odbyły 

się wybory delegatów i mężów zaufania. 
Na 14 kopalniach ■— jak wynika z osta
tecznego rozrachunku—poszczegóiue listy 
otrzymały głosów: Związki klasowe 13148 
(192*  mandaty), Praca*Po!ska  1491 (21 
mandatów), NPR. 228 głosów (2 manda
ty). Praca Polska uzyskała więc na 14 
kopalniach 10 proc, głosów i tyleż manda
tów.

Poszukiwania zaginionych.
Jak się obecnie okazało, uezenice Slod- 

czyikówna i Wieczorkówma z Sosnowa ńa 
pisaiy przed wyjściem z domu list do ro
dziców, w którym żegnają się z nimi i za
wiadamiają o postanowieniu utopienia się. 
Wczoraj przez całe popołudniu straż miej
ska zawodowa przeszukiwała Brynlcę od 
ulicy Wysokiej w kierunku Radochy. Je
dnakże na żadne ślady zaginionych nie na
trafiono. Poszukiwania po ostatnich opa
dach śniegu są bardzo utrudnione. Dzi
siaj w dalszym ciągu straż będzie prze
szukiwać Brynicę.

Projekt budowy centralnego sierocińca.
Wczoraj odbyło się posiedzenie powia

towego Komitetu opieki społecznej. Na 
posiedzeniu tem dr. K. Ryder przedstawił 
szkic projektu centralnego sierocińca, 
który ma powstać sumptem wszystkich 
samorządów powiatu Będzińskiego. Pro
jekt uzyskał aprobatę zebranych, a dlsi 
szczegółowego rozpatrzenia sprawy szki
ce zostaną rozesłane do rozpatrzenia wy
działom budowlanym poszczególnych sa
morządów. Celem umożliwienia rozpoczę 
cia realizacji projektu jeszcze w tym ro
ku, postanowiono wstawić do przygoto
wywanych obecnie budżetów pewne sumy 
na rozpoczęcie budowy.

Łapacze ź legitymacją!
Nielada kłopot mają kupcy żydowscy 

w Zagłębiu z „łapaczami". Np. w Sosnow 
cu żydowski Związek kupców satnodziel 
nyeh wystąpi! przeciw instytucjom łapa
czy, a w ślad za tem niektórzy kupcy za
mieścili nawet na®isv: ..Tu nie przyjmu

musi wyglądać w powiatach o niższej kul 
turzo!

Ażeby pozyskać dla idei szerzenia czy
telnictwa wśród dzieci najszersze warstwy 
społeczne, ażeby dla tej idei zdobyć ma
sy nieuświadomione do dnia dzisiejszego, 
rozpoczyna polska szkoła powszechna ce 
Iową akcję.

W lutym b. r. z polecenia Ministerjum 
W. R. i 0.1’., mającego szczegółowe dane, 
charakteryzujące etan bibljotek szkol
nych w całej Polsce ma być zorganizowa
na akcja propagandowa pod hastom „Mie 
siąc książki dla młodzieży szkół powsze
chnych".

W ciągu tego miesiąca zapulsuje we 
wszystkich szkołach poważ. Polski żywy 
ruch, bez naruszenia zresztą normalnego 
toku pracy.

Propaganda dobrej książki polskiej prze 
nikać będzie w tym okresie całe życie 
szkolne: pogadanki z młodzieżą, z rodzi
cami na specjalnych zebraniach, odczyty 
i referaty, wystawy książek, przedstawić 
hia, poranki, obrazy świetlne mają zacie
śnić związek społeczeństwa ze szkolą, ma 
ją zbliżyć pokolenie dojrzałe z „milusiń- 
skiemi", a jako zasadniczy ceł stawiają 
wyrobienie przekonania tam, gdzie tego 
trzeba, że dobra książka polska warta jest, 
by ją czytać, by ją pozwolić czytać mło
dzieży, by nie żałować na nią groszy, gdy 
Się wyrzuca złote na... alkohol.

Niewątpliwie znajdzie szlachetny wy
siłek listowy polskiej szkoły powszechnej 
uznanie i poparcie całego uświadomione
go społeczeństwa.

Przypuszczać na pewno należy, że tak 
Rady Szkolne, Dozory i Opieki, jak i Ma
gistraty oraz Urzędy gminne ułatwią w 
miarę możności przeprowadzenie akcji 
propagandowej i same wezmą w niej 
czynny udział.

je się łapaczy" itp. W obronie łapaczy sta 
nęli natomiast drobni kupcy żydowscy, 
którzy nawet urządzili w tej sprawie ze
branie. Na tem zebraniu wystąpiono prze 
ciw tępieniu łapaczy przez Związek kup
ców samodzielnych i w dalszej konsekwen 
cji uchwalono nawet założyć własną Or
ganizację pod nazwą „Związek drobnych 
kupców", która ma łapaczom wydać od
powiednio legitymacje.

Będzie więc miało Zagłębie łapaczy z 
legitymacjami. Wątpliwem jest jednak, 
czy władze przyjmą do wiadomości fakt 
powstania nowego zawodu, który właści
wie jest zawodem pośrednika handlowe
go i jako taki m usiałby podpadać pod od
powiednie klauzulo ustawy przemysło
wej, plącąc podatki stosownie do zarobku, 
wahającego się w naszych warunkach 
między 500 — 1000 zl. miesięcznie.

Sprawa ta, będąca wytworem niezdro
wych stosunków w handlu żydowskim, 
jest aktualną na terenie Zagłębia tylko 
w Będzinie i- Sosnowcu jeszcze z czasów 
przed wojną, a zaogniła się w ostatnich 
latach, gdy wiele sklepów znalazło po
mieszczenie w mieszkaniach prywatnych, 
na podwórkach Itd. Nic uregulują tej spra 
wy kupcy żydowscy, w niej becpośrednio 
zainteresowani, a przeto władze winny w 
nią wglądnąć i uregulować pod kątem o- 
bowiązujących ustaw i rozporządzeń.

Spieszyć się z płaceniem podatków.
Magistrat m. Sosnowca rozlepił ogło

szenia, w których zawiadamia, iż celem u- 
łatwienia płatnikom uiszczania podatków 
miejskich, zmniejszył odsetki za zwłokę i 
4 proc, miesięcznie do 1 proc, miesięcz
nie dla wszystkich tych płatników, którzy 
piszczą zalegle podatki miejskie lub do- 
dat do podatków państwowych do dnia 
31 stycznia 1927 roku. To tym terminie 
obowiązywać będą odsetki za zwłokę w 
dawnej wysokości.

Jednocześnie Magistrat nadmienia, iż 
.od 1 stycznia 1927 r. dla zlikwidowania 
zaległości podatkowych, liczba sekwestra- 
torów miejskich zostanie powiększona.

Celem uniknięcia kosztów sekwestrt. 
(5 proc.), winni płatnicy uiścić zaległości 
podatkowe przed przyjściem sekwestra- 
tora.

Ceny artykułów pierwszej potrzeby.
Wczoraj na rynku artykułów pierwszo, 

potrzeby notowano następująco ceny 
schab 3 zl. kg., słonina 3 Zł. 20 gr. — 4 
zł. kg., mięso wolowe 2 zł. 40 gr., maslt 
zwyczajne 6 zł. 25 gr. kg., masło śmie 
tankowe I zł. 50 er- juko 114 gr. sztuka
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Rewizja doraźnych zasiłków dla górników
Minister pracy postanowił zrewidować 

wysokość zapomóg doraźnydi„ wypłaca- 
nyeh bezrobotnym górnicom.

Bezrobotni górnicy pobierają zasiłki u- 
stalone na zasadzie zarobków z roku 
1925.

Wartość tych zapomóg z powodu wzro 
stu drożyzny, spadła do połowy.

Zaznaczyć należy, iż na Górnym Ślą
sku zarejestrowano czterdzieści kilka ty
sięcy bezrobotnych, w Zagłębiu Dąbrow- 
skicm około 14 tysięcy, w zagłębiu Obrza 
nowskiem 4 tysiące. Zaledwie 20 proc, 
tych górników pobiera zasiłki ustawowe. 
Reszta korzysta z zapomóg doraźnych. ■

Posiedzenie Rady miejskiej w Będzinie, i

W czwartek, dnia 27 bm. odbędzie się i 
posiedzenie Rady miejskiej w Będzinie, z 
następującym porządkiem obrad: przyję
cie protokułu. Wniosek Magistratu i ko
misji budźetowo-skarbowej o upoważnie
nie Magistratu do wydatkowania w I 
kwartale r. b. czwartej części sum poszczę 
pitnych kredytów, przewidywanych bu
dżetem miasta na rok 1920. Wniosek 
Magistratu 1 komisji drog.-bud. w sprawie 
zamiany gruntu z niż. Szlajfsztajnem obok 
dworca w Będzinie. Rozpatrzenie poda
nia właścicielki restauracji „Gristal" o 
przedłużenie godzin handlu do godz. 1 w 
nocy. Wniosek komisji skarbowo budże
towej. o reasumuję uchwał w sprawie 
■zmniejszenia kar za zwłokę płatnikom z 
3 na 2 proc. Uchwalenie w 2 i 3 czytaniu 
statutów podatkowych: o opłatach kan
celaryjnych, o opłatach za ubój w rzeźni, 
o opłatach za korzystanie z miejsc handlu 
na Starym Rynku i Targowicy, za wy
najęcie mieszkań w hotelach, pokojach u- 
mebiowanych top. Od zbytku mioszkanlo 
wogo, od widowisk i zabaw, wreszcie do 
datek do państwowego podatku przemy
słowego i obrotowego. Sprawa uposa
żenia emerytalnego b. prezydenta Ryp- 
T>a. Uchwalenie w 2 czytaniu umowy z 
gazownią w Królewskiej Hucie na dosta
wę gazu. Uchwalenie w 2 czytaniu prze
pisów dla targowisk i rzeźni. Wniosek dr. 
Reohtmana o wypłacenie nauczycielstwu 
jednorazowego zasiłku.

na Dębowej Górze.
W ub. niedzielę r.b. odbył się wieczór i 

wokalno-muzyczny, urządzony staraniem 
miejscowego T-wa Sportowego „Rozwój".

Wieczór ten drugi z kolei, daje chlubne 
świadectwo o pracy Zarządu T-wa, który 
stara się w tej oddalonej i pozbawionej 
wszelkiej komunikacji z Sosnowcem 
dzielnicy dać godzinę rozrywką, pogtążo 
nym do niedawna w jałowym śnie mie
szkańcom.

Niestety, usiłowania Zarządu Twa 
„Rozwój", niepodlegającego żadnym wply 
wom politycznym, natrafiają na duże prze 
szkody, wywoływane przez komunistów 
i socjalistów niezadowolonych z każdej 
pracy, która nie idzie im na rękę.

Pomimo powyżej wskazanych trudno
ści imprezy T-wa „Rozwój" mają ustalo
ną oplują pośród wielu robotników i urzę 
dników, którzy stale wypełniają salę po 
brzegi, zmuszając Zarząd do ograniczania 
ilości sprzedawanych biletów i odsyłania 
spóźniających się do domu.

Program wspomnianego wieczoru skła
dał się: z popisów orkiestry symfonicznej 
pod batutą p. Wernera, przeplatanych ła
dną grą solową na skrzypcach p. Chwista, 
oraz deklamacjami i monologami wykona- 
nemi przez pp. Kujawiankę, H. Pelca i 
Żemłę. Dzięki usilnej pracy p. Wernera 
orkiestra, aczkolwiek niedawno zorgani
zowana, grała nieźle. P. Kujawianka i p. 
Zemla zbierali zasłużone oklaski.

Na szczególną uwagę zasługują monolo 
gi „Jenta cokolwiek przekupką" oraz „0- 
powiadanie chłopca o wojnie napołeoń- 
skiej“, wykonane przez dobrego humory
stę p. Henryka Pelca, który swem poja
wieniem się wywoływał burzę oklasków.

Zarządowi i wykonawcom należą się 
szczere słowa uznania i zachęty do dal
szej pracy. Widz.

Turniej szachowy.
Stan turnieju o mistrzostwo pow. Bę

dzińskiego po 9-ciu rundach przedstawia 
się jak następuje: pp. I. Jasny i Gołdminc 
7 (1), pp. A. Jasny i prof. Zawadzki 6 i 
Pół (2), p. dr. Szeniawski 5 (1), p. Redlić , 
4 (1), pp. Merin i Zyilberger 4. p. Stryj 1 
i pól, p. Kimelman 1 (1), p. Halpern pół
(2),  p. Ingster 0 (2). W nawiasach partja j 
do 9-ciu brakujące. Pp. Stryj, Halpern i 
tagster, którzy bez zsdoszenia do kierów- 1 

ni-ctwa turnieju przyczyn na ostatnie run
dy nie stawili się, partje w omawianych 
dniach przez nich grane przegrali na za
sadzie walkover.

Sensację stanowiła partja p. Redlić— 
p. prof. Zawadzki, którą do pozycji wy
granej doprowadził p. Redlić, jednak w 
następstwie błędu ją przegrał.

W sobotę 29 i w niedzielę 30 tan. odbę
dą się 2 ostatnie dni turnieju. Zostaną ro
zegrane m. in. partje: w sobotę ó 8 wiecz. 
p. A. Jasny — p. Gołdminc, w niedzielę 
o 10 rano p. Gołdminc — p. I. Jasny i p. 
A. Jasny — p. prof. Zasadzki (przypu
szczalnie partja o dyplom i tytuł mistrza), 
w niedzielę o 5 popoł. p. prof. Zawadzki 
—p. dr. Szaniawski i p. I. Jasny — p. A. 
Jasny. Zwycięzca turnieju otrzymuje dy
plom i tytuł mistrza Zagłębia Dąbrowskie
go na rok 1926-27, dwaj następni — hono
rowe oznaczenia.

Podczas nieobecności.
Onegdaj wieczorem podczas nieobecno

ści domowników, włamali się do mieszka 
nia kierownika browaru Stoleckiego p. Ja 
Strzębskiego Kazimierza, zam. w Sosnow
cu przy ul. Browarnej nieznani sprawcy, 
przyezem skradli większą ilość gardero
by, wartości 980 zł. Policja prowadzi do 
chodzenie.

Ze stajni.,
Onęgdaj skradziono ze stajni Towarzy 

stwa sosnowieckiego, przy ul. Malachow 
skiego 2 lejce i derkę, wartości 250 zł. 
O kradzieży zawiadomiono policję, która 
zajęła eię odszukaniem złodzieja

Proces fałszerzy dziesięciozłotówek.
DĄBROWIANIE NA LAWIE Cob-aRŻONYCH.

Wiadomości ze Śląska.
Prowokacyjne pogłoski o spadku złotego.

NIEMIECKA ROBOTA NA SZKODĘ POLSKI.

Skazanie morderczyni dziecka
(1)' Sąd okręgowy w Sosnowcu skaza! 

wczoraj na rok więzienia mieszkankę Dą
browy 24-letnią Juijannę Kikłeńską (O- 
krzei 16) za to, że w dniu 27 lutego r. ub. 
po urodzeniu dzieck£) utopiła go w kloa
ce. Dziecię to wydobyła policja jeszcze ży
wo, umarło ono jednak 2 marca ub. r., we
dług orzeczenia lekarskiego, wskutek za
trucia gazami. Kikłeńską tłomaczyła się, 
że poród nastąpił w ustępie nagle, bez .jej 
wiedzy i woli. Była ona raz już za podob
ną zbrodnię skazana na 3 miesiące wię
zienia przez. Sąd okręgowy.

Zlikwidowanie bandy złodziei kolejowych
Policja będzińska po mozolnych poszu

kiwaniach ujęła szajkę opryszków, złożo 
ną z kilku wytrawnych „fachowców", 
która od dłuższego czasu okradała po
dróżnych oraz przesyłki kolejowa. Rze
zimieszków osadzono pod kluczem.

„Hydra" przed sądem.
(1) Tej hydrze raz musze, głowę ur

wać... — mawiał z całą stanowczością p. 
Aleksander K. Chodziło o nieznanego rze 
zimieszka, który systematycznie, co noc 
kradl z komórki węgiel.

Wreszcie przyłapano nieuchwytnego 
złodzieja Jana Szolia i oddano go w ręce 

(policji. Sąd skazał go na miesiąc aresztu.
Hydrę pozbawiono głowy...

Odpowiedzi Redakcji.
Stałemu czytelnikowi w Dąbrowie. 

Istnieje sierociniec w Ząbkowicach. Nale 
ży się zwrócić do wydziału opieki społe
cznej Magistratu dąbrowskiego.

kupił gołębia za 1 zł. 50 gr.
płacąc 10-złotówką. Na drugi dzień Kotula 
przekonał się, że otrzymany banknot jest fal
syfikatem i odesłał go Bizadze, a gdy tan nie 
mógł mu wypłacić autentycznych biletów, 
wziął odeń w zastaw kurtkę.

św. Jakób Hejczyk zeznał, że w dzień 4 
kwietnia ub. t. otrzymał od ośk. Kubika 

fałszywą 10-złotówkę za siano.
Jak ustalono, Kubik otrzymał ten banknot 
za dostarczone pieczywo od osk. Szlęzako- 
wej. która wiedząc, że jest to falsyfikat, dała 
go jednak Kubikowi, mówiąc: „jeżeli uda ci 
się puścić go w oblog, to zatrzymaj sobie 5 
złotych, a resztę mi zwróć".

Piętka przyznał się do winy i niciom nie 
■zaprzeczał, potwierdził oskarżenie i Gacek, 
Blzaga natomiast i Szaęzakowa

wyparli się wszystkiego.
Bizaga był już karany za kradzieże: miesią
cem aresztu przez Sąd pokoju i 3 miesiącami 
przez Sąd okręgowy.

Po naradzie, Sąd ogłosił wyrok, skazujący 
Piętkę na rok więzienia,

" Bizagę na 2 łata,
Gacka na 10 miesięcy, wszystkich z zalicze
niem aresztu prewencyjnego, Szlęzakówą 
zaś na 100 złotych grzywny, z zamianą w ra
zie nieściągalności na miesiąc aresztu. W sto
sunku do jłizagi, który odpowiadał z wolnoś
ci — zastosowano areszt bezwzględny.

U

lufo politycznych używają metody siania 
popłochu na tle kursu polskiego pieniądza. 
Rzeczy takie zdarzały się na Śląsku kilka
krotnie, z wielką szkodą zarówno dla lud
ności śląskiej, jak i dla złotego. Zysk pie
niężny czerpią tu spekulanci, a polityczny 
Niemcy.

Jak dotychczas Ślązacy prawie wcale 
nie reagują na ponowione ostatnio prowo- 
iuscyjne zabiegi czamogieldziarskiej spe- 
Łsiiacji. Stanowisko to powinna ludność 
śląska zachować i nadal, zaś prowokato
rów, w razie zdemaskowania, oddawać w 
ręce policji za szerzenie fałszu i wywoły
wanie paniki.

ARESZTOWANIE SPRAWCÓW WŁA
MANIA DO BANKU DYSKONTOWEGO 

W WARSZAWIE.
W niedzielnym wydaniu „Kurjera Za

chodniego" donosiliśmy o aresztowaniu 
na granicy czesko-slowackiej dwuch po 
dojrzanych .osobników, przy których wła
dze celne znalazły gotówką 100.009 zł. O- 
becnie wyjaśnia się, źe aresztowani sa 
sprawcami znanego włamania do skarbca 
Banku dyskontowego w Warszawie, wy
konanego przez świettiic ztaidoAny chod
nik podziemny. Bandyci nazywają się: Ma- 
rjan Danielewski i Stanisław Szewczyk. 
Obaj pochodzą z Warszawy.

Aresztowania włamywaczy, którzy ze 
zrabowanemi pieniędzmi usiłowali się u- 
kryć zagranicą przed pościgiem potoyj- 
nym, dokonał sttażnk celny Goj, ni odcin
ku granicznym Gołkowice w pow. Rybni
ckim. Danielewski i Szewczyk posiadali 
przy sobie, prócz pieniędzy, bogato zaopa
trzony w wszelkiego rodzaju przyrządy 

‘warsztat, składający sic z wytrychów, ra
ków, borów itp. *

Wczoraj na ławie oskarżonych przed se
kcjo karhą Sądu okręgowego w Sosnowcu 
w składzie: przewoiliiiczacy Sokolski, sędzio
wie Jankiewicz i Krąeniuski, zasiadło czworo 
obwinionych o fałszowanie, względnie pusz
czanie w obieg fałszywych dziesięciozłotó
wek. Są to: Zygmunt Piętka (Gclooóg), An
drzej tłizaga (Dąbrowa, Dąbrowska 2), Ju- 
ljan Gacek (Dąbrowa) i Antonina Szlęzak 
(Dąbrowa, Fabryczna 33). Oskarżał prokura
tor Koenig, sekretarzował spl. Raykowski. 
Piąty os kar tony Karol Kubik (Dąbrowa, Sień 
kiowicza 11), pozostawiony przez sędziego 
śledczego na wolności,

uOiekł w obawie przed karą.
Z aktu oskarżenia widać, że dnia 21 czer

wca ub. r. zat.ryma.no w potaj-....szynko- 
wni Gonńewicza w Dąbrowie osk. Julja.ua 
Gacka podczas umiłowanego puszczenia w o- 
bieg falsyfikatu 10-złotowego. Ja.k się oka
zało, banknot tan otrzymał Gacek od osk. 
Piętki, który podrobi! gO zręcznie, piórkiem
i tuszem. Piątka upominał Gadka, ażeby fal
syfikaty puszczał w obieg

tylko w potajemnych szynkowniach, 
tam bowiem najłatwiej to zrobił. Hętka po
drabiał 10-złotówki u swego ciotecznego bra
ta Ośk. Bizagi, gdzie podczas rewizji zna
leziono 6 buteleczek różnokolorowego tuszu, 
arkusz kalki i papier hektografiozny.

Według zeznań świadka Wincentego Ko
tuli — na wiosnę ub. r. przyszedł do niego 
oek. Bizaga I

Od kilkunastu dni pomiędzy ludnością 
śląską krążą nieuzasadnione niczom po
głoski, jakoby wkrótce nastąpić miał gwał 
towny spadek złotego. Nieuchwytni agen
ci, którzy rozpuszczają takie wieści, gra
sują wśród sfer rolniczych i robotniczych, 
radząc, aby na gwafc zaopatrywano się 
w zapasy wszelkich towarów, których ce
ny napewno pójdą w górę. Najbardziej zaś 
charakterystyczne jest to, że rozsiewacze 
podkopujących równowagę gospodarczą 
plotek, wskazują na Bytom, jako na źród
ło swej wszechwiedzy o kruchości pod
staw złotego.

Nie pierwszy to już wypadek, w któ
rym Niemcy dla celów spekulacyjnych

Teatr Polski w Katowicach.
Repertuar.

Wtorek, dnia 25 Im. „Cnotliwa Zuzann*  - 
Nowy Bytem.

Wtorek duła 25 bm. „Pociąg widmo* 1* pre 
mjora.

środa dnia 26 bm. „Cały daień bez kłam 
etwa“ Cieszyn.

środa dnia 26 bm. „Madame Iiuttorfly**  (wy 
stęp p. Teiko-Kiwa i Fr. Bedtewkaa.

Czwartek dnia 27 bm. Księżniczka IHca*  
Królewska Huta.

Czwartek dnia 27 bm.-„Wieczór trzech kró 
M“ Bielsko.

Piątek (triki 28 bm. „Wieczór tazeoŁ króli' 
popołudniu dla młodzieży śziknlnej.

Piątek dmia 28 bfn. „Księżnśffik*  Bica**.
Sobota dnia 29 bm. „Sprzedana narwewita*  

premjera. .
Sobota dnia 29 bm. „Pociąg wóddio**  Woda 

sław.
Niedziela dnia 30 bm. „Łatane**  Bytom.
Ndedziieia (linia 30 bm. „Pociąg widmo**  

Tarnowskie Góry.

Drogi i ostatni występ p. Teiko-Kiiwa słyń 
nej śpiewaczki jeptaitłńęj w operne 1’ucoiiii‘ego 
..Madame Buttwfly* 1 odbędzie się w środę dnia 
36 stycznia.

Dyrekcja przypomina, że środowe przedsta
wienie „Madame Butłorfliy" rozpocznic kię prrn- 
ktualnie o godzinie 7 wieczór.

4 ------
Oczyścić to bagienko.

Wiadomo ogólhie, jaką rolę w życia 
Śląska odgrywa niemiecka administracja 
przemysłu śląskiego. Agitacja za szkolą- 
mi mniejszości, protegowanie robotników 
Niemców, a szykanowanie i pozbawianie 
pracy Poiaków, naesk progermański w o- 
kresie wyborów itp., są faktami, wielo ra
zy już udowodnionemi, z repertuaru po-, 
zafachowy-uh prac.urzędników niemieckie
go przemysłu na Śląsku. Wobec tego na
leżałoby przystąpić już w na jbliższym cza
sie do zasadniczego czyszczenia tego ba
gienka snującego wyziewy zarazy niemie
ckiej na polską ziemię. Najważniejsze 
zmiany zajść powinny w hude Bismarka, 
w hucie Baildon, w administracji zakła
dów przemysłowych ks. Pszczyńskiego i 
w zakładach Gjsche. Wszyscy skompromi
towani urzędnicy przemysłowi na najwyż
szych i niższych stanowiskach muszą być 
usunięci, a na ioh miejsca zaangażowani 
tacy, którzy lojalnie odnoszą się do pań
stwa polskiego i nie będą wyzyskiwać 
swoich wpływów dla celów roboty poli
tycznej.

Pruscy ministrowie na Śląsku opolskim
■Według informacyj prasy niemieckiej, 

na zaproszenie prezydenta rcjencji opol-. 
skiej przybywa w dn. 2 lutego na Śląsk 
niemiecki pruski minister spraw wewn. 
Grzesińskl, aby wziąć udział w poświęce
niu nowych budynków policyjnych w GM. 
wicach, Bytomiu i Zobrzu. Prawdopodob
ny również jest przyjazd do Opola mini
stra gospodarki państwowej dr. Curtiusa 
na dzień 31 bm. i 1 lutego, celem wejścia 
w bezpośredni kontakt z tarot', sferami 
przemysłowemu

Wyjazd marszałka Sejmu śląskiego.
Marszalek Sejmu śląskiego Wolny, wy

jechał w dniu wczorajszym do Paryża, ce
lem wzięcia udziału w posiedzeniu Rady 
nadzorczej „Skatfbofermu". Równo©e4nie 
wyjechał do Paryża, p. Malawski, naczel
nik Urzędu górniczego w Katowicach.

Dolar w Katowicach.
Wczoraj płacono w Katowicach za 1 do

lara w obrotach międzybankowych 9.04 
zh. przy zniżkowei tendencji.

zat.ryma.no
Julja.ua
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Kronika Zawiercia.
Zatrudnienie bezrobotnych w 1926 roku.

Na podstawie ustalonych urzędowo 
cyfr możemy obecnie podać do wiadomo
ści naszych czytelników rezultaty akcji za 
trudniamia bezrobotnych w roku ubiegłym. 
Akcja prowadzona była tak z funduszów 
asyginowanych na ten cel przett władze 
państwowe, jak i z zasobów budżetu miej
skiego.

Reasumwac przeprowadzone inwesty
cje, otrzyrtwjetny następujące dane:

Przebudowano ul. 3 Maja, kładąc ter 
makową jezdnię, trotuary i urządzając 
trawniki kosztem 443 tys. zł., z których 
dotychczas 335 tys. zł. pokryły władze 
państwowe. Zatrudniono w czasie robót 
przeciętnie 65 osób dziennie.

Orzebrukowano ul. Kościuszki, ułożo
no chodniki i krawężniki, zatrudniając 
3 ludzi. Przebrukowano i splanłowano 
skrzyżowanie ułic 3 Maja, Kościuszki i I’a 
dcrewskiego i na ul. Sądowej ułożono pły
ty' betonowe, niwelując ^hodniki.

Ulicę Towarową zabrukowano głazem 
palnym, skanalizowano rurami betonowa
na, z urządzeniem studzienek kontrolnych 
i ściekowych, zniwelowano chodniki i uło
żono płyty.

Uporządkowano roboty ziemne na ul. 
Piaskowoj, Ogrodowej, Stefanji, Zatrudnia 
jąc 6 łudzi dziennie, ul. Polską, Amator
ską, Kijowską, Huldezyńskiego, Piłsud
skiego, tą ostatnią częściowo wybrukowa
no, pozatem szosowano szlaką, kładąc be
tonowe krawężniki, zatrudniając 410 lu
dzi. Na ul. Szkolnej uregulowano brzegi 
Warty.

Z funduszów budżetu zwyczajnego wy
szorowano ul. Polną, uporządkowano ul. 
Ciągowicką, zniwelowano ul. Wenecką, u- 
rządzająe kanały betonowe, zniwelowano 
ul. Wodną i Przechodnią. Pozatem doko
nano szeregu drobniejszych robót remon
towych i innych. Prace te kosztowały 
•24.436 zł., zatrudniły zaś w letnim sezo
nie 53 ludzi.

Kronika Olkuska.
Wieczne apetyty piekarzy i rzeżników.
W dniu 21 bm. odbyło się pod przewo

dnictwem p. burmistrza Kadłowiskiego po 
siedzenie Komitetu do badania cen. Miej
scowi piekarze zwrócili się do Magistra
tu o podwyższenie cen na pieczywo, maty 
wując konieczność tej podwyżki wzro
stem cen mąki. Obecny na posiedzeniu 
przedstawiciel składników (hurtowników), 
p. Rosenbaum złożył rachunek włocław
skiego młyna parowego, wydanego p. Ger 
merowi, największemu hurtownikowi w

lód przenosi choroby?
Sezon’ zimowy należy do tych, w czas.e 

którego każdy, poczynając od przezornej go
spodyni domu, kończąc na wielkim przemy*-  
słoweii, magazynującym ulegające psuciu 
produkty, zaopatruje eic w zapas lodu. Ze 
względu na stobo rozwinięty przemysł sztucz
ne. lodu w naszym kraju, głównemi źródła
mi lodu są rzeki, stawy, wreszcie wszelkiego 
rodzaju zbiorniki wody, zamarzające w zi
mie. Ponieważ czystość wody, z której czer
piemy lód, już dlla gołego oka ludzkiego jest 
często pod znakiem zapytania, przeto u wie
lu ludzi rodzę się zupełrtie słuszne wątpliwo
ści co do jakości lodu, pochodzącego z tych 
źródeł pod wzg’ędem zdrowotnym.

Jako tęn, clo którego należy piecza nad 
zdrowiem ludności powiatu, szczególniej w 
kierunku zapobiegania chorobom, jestem czę
sto zapytywany o stopień niebezpieczeństwa 
lodu, pochodzącego z takich wątpliwych źró
deł, a nawet intenpelowrany o to, dlaczego 
władze, do tego powołane, pozwalają czer
pać lód, pochodzący z nieczystych zbiorni
ków wody. Pragnę przeto wyjaśnić tą dregą. 
jak się ta sprawa przedstawia z punktu wi
dzenia epidemjologji oraz w jakim stopniu 
mogą choroby zaikaźne przenieść się przez 
lód. ‘

Na wstępie ziwirócę uwagę, że lód jest uży
wany do dwuch celów: albo dla- utrzymania 
niższej temperatury przez obkładanie lodem, 
albo do celów spożywczych dla ochłodzenia 
spożywanych produktów, napojów itp. przez 
jego dodawanie. Naturalnie, że w pierwszym 
wypadku, kiedy lód nie jest przyjmowany 
do wewnątrz, kiedy go używamy do kom- 
nresów. da 1łhkiaulanśa - beczek, w któpycth

I
STEFAN KLIMKIEWICZ

HANDLOWIEC 

...................... I
I

Po długich i ciężk ch cierpieniach, opatrzony św, Sakramentami, zasnął w Panu 
dnia 23 stycznia 1927 roku, przeżywszy lat 49.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi we wtorek dnia 25 stycznia 1927 roku o g- 
2 i pó| popołudoiu z Kasyna Huty Milowice w Sosnowcu na cmentarz miejscowy. 

’ • • • J wżałobne nabożeństwo za spokój duszy zmarłego będzie odprawione 
kościele parafjalnym w Sosnowcu, dnia 16 stycznia o godz. 8 i pół rano.

Na smutne te obrzędy zapraszają znajomych i życzliwych.
482 PRZYJACIELE ZMARŁEGO.

Olkuszu, z którego wynikało, że ceny <w 
hurcie pozostały bez zmiany. Charaktery 
stycznem jest, że hurtownicy podwyżki 
tej od piekarzy, nawet nie żądali.

Oczywiście ceny pieczywa pozostały 
bez zmiany, .i „aspiracje" pp. piekarzy 
zapisano do księgi protokułów na wie
czną. rzeczy pamiątkę.

• Rozpatrywana była również petycja 
rzeżników — żydów (bo innych niema) o 
podwyżkę cen mięsa wołowego, baraniny 
i cielęciny. Przedstawiciele rzeżników żą 
dania swego nićz.em nie umotywowali. Ko 
mitot zaś do badania cen umotywował

Font dla Mbiów z powiało Olkuskiego.
HISTORJA GIMNAZJUM OLKUSKIEGO. — OLKUSKA MŁODZIEŻ W WYŻSZYCH 
UCZELNIACH. — ORGANIZACJA SAMOPOMOCY. — DZIAŁALNOŚĆ ZMAPO. KPAj

Do roku 1913 społeczeństwo pow. Olku
skiego nic miało aipbócyj, by jego młodzież 
kształciła się w wyższych uczelniach. Dopie
ro uruchomienie rosyjskiego gimnazjum w 
tym roku dało możność pr.zygotowanlia dzie
ci. do wyższych studjów, do szkoły tej jed
nak odnoszono się niechętnie, wiedząc, że 
władzom ro-yj-kim nie zależy na szerzeniu 
oświaty, lecz na tętpniertiu polskości. Gimna
zjum olkuskie istniało/ zaledwie rok do .wy
buchu wojny, a po dwuch latach, dzięki 
staraniom- ś. p. inż. Minkiewicza, -później
sze.go ministra aprowizacji, zaczęło-z powro
tem działać, lecz już jako szkoła polska.

Pierwsi maturzyści olkuscy opuścili mitry 
gimnazjum w r. 1919, w liczbie 5-ciu. W na
stępnych Jatach liczba ta wzrosła, a w ro
ku 1926 dochodzi d>o 18-t.u. Wzrost teu na- 

; leży przypłać głównie upaństwowieniu gi
mnazjum olkuskiego w r. 1921, co dało moż
ność nawet ubogim warstwom kształcenia 
swych dzieci. Z drugie; jednak strony aka
demicy z pow. Ólkitekiego z małymi wyjątka
mi stanowią, nędzę akademicką, nwzą w 
czasie studjów zarabiać na chleb, a w rezul
tacie tej walki jest to, że na 100 akademi
ków, którzy wyszli z gimnazjum olkuskiego 
od r. 1919, skończyło uniwersytet zaledwie 

znajduje się produkt, spożywany pi^ez czło
wieka, kiedy nim ochładzamy pomieszczenia, 
■w któych mao.. yaowane są pcujące się pro
dukty spożywcze itp., żadnego nlebezpfeczeń 
stwa dla człowieka nie przedstawia. Lód do 
tych celówmoće .pochodzić z na '•^azmaitśzych 
źró1'’, z na.jbrudniej-zej wody — nie bęlzie 
to nigdy ze szkolą dla zdrowia 1'ulzkiego.

Jak się rzecz ma w drugim przypadku, 
kiedy lód jest spożywany z wodą, albo inne- 
mi trunkami dla ich ochłódzen’?. (mazagran). 
w zupach, jak cl ■ .‘k, albo ‘runę, kiedy jest

.łykany w cr-HNeczniczych kp.?
Wspomniałem już, że u nas należy się li

czyć przeważnie nie ze sztucznie wyrabia
nym lodem, któryby można fabrykować z 
wody bnl:; r;c’ .‘■‘znie ozy .‘oj, jak filtrowa
nej, albo z artezyjskiej studni itp.,-lecz z lo- 
d m. pochodzę ‘”m przeważ:/n z tych wątpli
wych źródeł wody, a węo zaw-ze zanieczy-z- 
ozonych, zawierających ba.kterje i to bakte- 

<rje choiobotwórcze. Po-wiem odrazu, że cho
dzi tu o zarazki duru brzusznego głównie, a 
ewentualnie czerwooki i innych chorób prze
wala pokarmowego.

Należy odróżnić dwa spo<o-by zanieczysz
czenia lodu, z których jeden polega na za
nieczyszczeniach wo-ly. z któraj lód pocho
dzi, a drugi na zanieczyszczeniach już goto
wego. ozy;:tego lodu prze.z ludz:, man?pu'lu- 
jącyćh lodem, przy jego fabrykowaniu, doby- 
warfu. albo przewożeniu.

Ażeby zrozumieć niebezpieczeństwa., po
chodzące z pierwszego sposobu zan.ieożys>z- 
czcuia, podaję nndępującc fakty, dotyczące 
'•I'-'u.

Jak wiadomo, ló.l powstaje drogą krystali
zacji wody, i dnieje zaś .prawo krystalizacji, 
z; ra wszystkim c-hemikołh, robią.ym z nie
go użytek przy o'tnzymywąn'iu chemicznie 
czystych 6Uł»tancyj, mianowicie prawo wye
liminowywania z fitymi, krjstsdaaujiapegio się, 

czarno na bialem, że obecna ceną mięsa 
wolowego w Olkuszu jest taka sama, jak 
w Miechowie i Sosnowcu, więc podwyżka 
niema celu.

Pomimo to, rzeżniikom nic nie przeszka 
dza, żeby zamiast ustanowionej ceny mię 
sa zł. 1.85 za chude i ze starej krowy, o- 
raz zł. 2.06, za tłusto i z młodej krowy, 
brać zł. 2.40 za chude mięso. Rzeżnicy o- 
twarcie cenę tę podają k'lije»towi przed 
kupnem, nie bojąc się tych 5 zł. które im 
sąd pokoju przysądzi za pobieranie isto
tnie nadmiernych cen.

, dwuch i to dział najłatwiejszy, bo prawo.
i Z dawnych „żaków44 olkuskich studjujc o- 

becuie: w Gdańsku 3, w Wilnie 2, w Pozna- 
* ni u 5, w Krakowie 50 i w Warszawie 40.

Bu ykająca się z życiem młodzież, szczegól
nie w Warszawie i Krakowie zaczęła my
śleć o zorganizowaniu samopo-mc Dzięki 
wytężonej enorgj.ii niektórych ak; ulików z 
pow. Olkuskiego w Warszawie ] aio tam 
w listopadzie 1925 r. „Akadu:.' kie Koło 
ziemi olkuskie;44. Organizacja ta, zmuszona 
koniecznością życiową, odraz u przystąpiła 
do pracy na •terenie własnym i już podczas 
Bożego Narodzenia 1925 r. zabiegała o po
moc finansową w Magistracie olkuskim, <i- 
rządzała imprezy dochodowe i t. p. Wkrótce 
jednak okazuje się, że zarówno dochody, ma
terialne, jak i moralne, wykorzystywała nie
słusznie tylko pewna część akademików, t.j. 
ta, która się potrafiła zorganizować. W re
zultacie postanowiono stworzyć centralną 
•instytucję akademidką na powiat Olkuski, 
któraby skupiła wszystką młodzież akade
micką, stud.jującą. we wszystkich miastach 
uniwersyteckich. Na walnem zebraniu w dn. 
23 grudnia 1925 r. claąo tej instytucji nazwę: 
„Związek młodzieży akademickiej pow. Ol
ku -k: ego“.

wszelkich obcych części ekladowyćh, znajdu
ję'y eh się w' tym plyinie, zarówno w stanie 
zawiesiny, jak i rozpuszczonym. To też przy 
fah'y’ acji sztucznego lodu, który się robi w 
formie sześciennych brył, daje cię spostrze
gać w centrum takiej bryły cóemue jądro, 
o ile ló.l pow*stawał  z brudnej wody, .zawie
rający, wyciśnięte przy krystalizowaniu, się 
zawartości wody. Naturalny zaś lód, tworzą
cy się w rzece, stawie, sadzawce czy w każ- 
dem innem źró ile wody, nie ogra.niczonem 
ścianami formy, w której się robi sztuczny 
lód, są jeszcze większe szanse? wyciśnięcia 
z zamarzniętej wody zanieczyszczeń. Oto je
den moment w tworzeniu się lodu, zmniej
szający niebezpieczeństwo jego zanieczysz
czenia. ,

Potwierdzają to badania bakterjologiczne, 
które wy' u ją przy porównaniu analiz wo
dy, z której powstaje lód i wody po rozto
pieniu lodu, powstałego z tej samej wody: 
znaczną redukcję ilości bakterji, dochodzącą 
do 99 proc, pierwotnej ilości. Wiprąwdzio 
marznięcie nie zabija bakterji, ale ‘wszyscy, 
badacze potwie: Izają im.dzwjrazajną reduk
cję ich ilości w wodzie, która jeszcze postę
kuje z biegiem czasu. I tak z pozostałych w 
lodzie tuż po jego utworzeniu się bakterji. 
90 proc, /.nie pierwszego tygodnia poby
tu w lodzie, a 99,8 proc, w ciągu trzech 
tygodni i tylko ułamek 1 .proc, pierwotnej 
ilości bakterji w zanieczyszczonym świeżym 
lodzie pozos^nje po dłuższym czasie przeby
wania bakterji w lodzie. Biorąc. pod uwagę, 
że szykowany w zimie lód przechowywany 
jest przez cale miesiące w składach, piwni
cach lub inny '.i miejscach, nim zosta.jo przy
stopowany do chłodzenia, mamy drugi mo
ment, zmniejszający znacznie niebezpieczeń
stwo, gre lace ludziom od lodu, względnie, od 
zawartych w nim bakterji.

Powyższe trzy czynniki, mianowicie: kry

Związek posiada swe frlje w postaci Kół 
akademickich prowincjonalnych w poszcze
gólnych środowiskach akademickich. Jako 
centrala dzląła tylko podczas wszelkich fe- 
rji; ma na c nawiązywanie kontaktu ze 
star zeni społeczeństwem pow. OOkuskiego, 
urządzanie imprez dochodowych i oświato- 
wo-kulturahiych na terenie swego powiatu, 
wreszcie niesienie pomocy materja.lnej wszyst 
■kim s wym członkom i t. d.

Obecny zarząd Związku MA'PO., jako trze
ci od założenia organizacji, prowadzi pracę 
więcej planowo, zachęcony przez jednostki 
życzliwe ze starszego społeczeństwa. Miano
wicie dr. Łapiński i prot. Rzepecki pobudzi
li akademików do pracy intensywniejszej. a» 
społeczeństwo do okazywania pomocy aka
demikom.

Z jedne; więc, strony Związek akademicki 
rozwinął pracę kulturalno-oświatową na te
renie swego 'powiatu przez urządzanie odczy
tów, akademij i imprez dochodowo-rozryw- 
kowyeh, to znów przez zabawy, a z drugiej 
strony mieszkańcy naszego powiatu zorga
nizowani w ..Kole przyjaciół akademika44 są 
podporą finaaiasową naszej młodzieży. I tak 
ze składek członkowskich Koła, które .obec
nie liczy 80 osób, jako też przez dochody 
z dancingów (gdyż te najlepiej są popiera
ne), fundusz zapomogowy młodzieży powię
ksza się i obecnie dochodzi razem do 2100 
złotych.

Z dochodów i składek tworzy się fundusz 
stypendjalny, który liędzie udzielany w . po
rozumieniu oibudwwch zarządów na podsta
wie regulaminu, uchwalonego przez walne 
.zebranie ZMAPO. i KPA., akademikom w 
formie pożyczek do zwrotu w 2 lata po u- 
lkońc.zcniii studjów.

W wyniku takiego poparcia i pomocy już 
w tym roku mogą być udzielone 4 stypen
dia, 2 zapomogi i szereg pożyczek.

Pozatem akademicy zorganizowali akcję 
żywnościową na rzecz kuchen akademickich 
w Krakowie. Akcja ta miała na celu zbierana; 
artykułów żywnościowych w naturze po o- 
kólicznych dworach, lecz z powodów od aka
demików niezależnych, nic przyniosła spo
dziewa nego wyn.iku.

Obecny zarząd ZMAPO. stanowią akade
micy pow. Olkuskiego: pp. Er. Zbieg — pre
zes, Tad. Ostrowski — I wiceprezes, Wł. Do
magalski — II wiceprezes. St. Mrożkiiewic.z— 
skarbnik, Zdz. Gołębiowski — sekretarz, TT. 
Girbielówn-a - gospodyni. Zarząd KPA. 
pp.: ‘Gufb-elówa. Ostrowska. Stachurska.' 
Dubaj. Kuźniak. Romanowski i Siórma-n 
tow-ki.

Ko.

Zapisujcie się do PMS.
stalizacja, niska temperatura i dłuższe prze
bywanie bakterii w zimnej temperaturze 
znacznie zmniejszają szanso przenoszenia 
p.zez lód chorób zakaźnych. Jednak istnieją 
opj ane w literaturze medycznej przypadki 
2..thorowań na dur brzuszny po spożyciu 
lodu. Po- -zym źródłem zanieczyszcze- 
nia lodu jest, jak już wspomniałem, nie
właściwe manię:uiowanic przy jego robieniu, 
przewożeniu i spożyciu, gdyż nawet lód przy 
powstaniu z czystej wody, niczą1 wióra.jącej 
bakterji, traktowany przez Judzi w nieczy
sty sposób'i nieczysto przechowany, w ml;»ęj- 
scu (lostępnem‘ dla zanieczyszczania, poda
wany do spożycia przez brudne ręce ma diu- 
że szanse przc:.ieslem'a. na swojej powierz
chni bakterji': chorobotwórczych. Nip. jeżeli 
czysty kawałek lodu, niezawiera.jący bakte
rji wewnątrz będzie włożony w celu chłodze
nia do szklanki 'wody zimnej brudinemi rę
kami, na których mogą być zarazki duru 
brzusznego, czerwonki lub innej choroby, 
wtedy osoba, która wypljc taką wodę może 
śmiało na jedną z tych chorób zachorować. 
Równałoby się to piciu czystej wody, do 
k óre; ktoś zanurzył ręce zanieczyszczono 
b"ikterjami. Dlatego niebezpieczeństwo, po
chodzące ze spożycia lodu jakościowo ist
nieje zawsze, choć ilościowo nie jest tak 
znaczne. Większem jest prawdopodobieństwo 
lżejszych zaburzeń jelitowych nie takich jak 
uur brzuszny lub czerwonka, spowodowa
nych spożyciem zanieczyszczonego lodu. Z 
tego wszystkiego wynika, że nie tyle nale
ży zwracać uwagę na użycie lodu w celach 
spożywczych, na źródło jego pochodizenia, 
jak na sposoby dobywania, 'przewożenia, 
j ’icwywanhi i: przygotowania go do spo
życ’?..

Dr. K. Ryder, 
okarz powiatowy.
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Z całej Polski.
PODRÓŻ SĘDZIWEGO ARCYBISKUPA.

Ze Lwowa wyjechał do Palestyny kis. 
arcybiskup Hryniewiecki, były biskup wi 
łebski, wypędzony w swoim czasie z Wił 
na przez moskali. Sędziwy kapłan udaje 
się poraź 14-ty do Palestyny, mimo swych 
86 lat.
W LUBLINIE TO SAMO, CO W BĘDZINIE.

Ponieważ nie zdołano znaleźć odpowied
niego mieszkania dla p. wo;. Remiszewskiego 
w Lublinie, przeto postanowiono na ten cel 
zająć biura i kasę Sejmiku, w domu własnym 
tegoż Sejmiku, na biura zaś wynająć dom 
prywatny, zawilgocony i nieodpowiedni, są
siadujący ze starostwem. Głośną była rów
nież i w powiecie Będzińskim sprawa wyna
jęcia mieszkania dla ówczesnego naszego sta 
tosty p. Remiszewskiego. Na prosty rozum 
kwostja wygody urzędnika państwowego nie 
jest poważniejsza od wygody pomieszczeń 
urzędowych. Wogóle najwidoczniej p. woje
woda Remiszewski ma słabość na punkcie 
apartamentów.

WETERANI Z 1863 ROKU.
64-ta rocznica powstania styczniowego 

przypomniała społeczeństwu te czcigodne 
postacie będące żywą tradycją walk na
rodu o niepodległość.

Obecnie jest jeszcze przy życiu w ca
łej Polsce najwyżej 800 weteranów i oko
ło 1000 wdów

ZA WIELE KOBIET W CZĘSTO
CHOWIE. .

W miesiącu grudniu uib. r. urodziło się 
303 osoby, zmarlo — 175, zawarto mał
żeństw 74. Stan ludności m. Częstocho
wy w m-cu grudniu zwiększył się o 596 o 
sób (w tem przyrost naturalny 128 i na
pływowy 469 osób) i na dzień 1 bm. wyno 
sił 89,882 osoby w tej liczbie mężczyzn 
40,153 i 49,729 kobiet. Nadwyżka płci pię 
knej wynosi więc 9.576 osób.

PUCK PRZECIW PRZENIESIENIU STA 
ROSTWA HO GDYNI.

Rada miejska miasta Pucka protestuje 
w publicznej odezwie przeciwko zlikwido 
waniu starostwa w Pucku i przeniesieniu 
go do Gdyni. Rada miejska stwierdza, że 
Puck od roku 1460 jest samodzielnym 
powiatem. Jest położony w środku powia 
tu, wskutek czego stanowi najdogodniej
szy punkt dla ludności okolicznej. Obywa 
tele miasta Pucka żądają cofnięcia zarzą 
lżenia, znoszącego powiat Pucki.

ZA PODBURZANIE LUDNOŚCI
W sądzie najwyższym toczyła się spra

wa przeciw ks. Godlewskiemu oskarżone 
mu o podburzanie jednej części ludności 
przeciwko drugiej oraz o nawoływanie 
białorusinów do oderwania, drogą rewo
lucji, Białorusi od Polski. Sąd najwyższy 
ogłosił wyrok, na mocy którego skarga 
kasacyjna adw. posła Śmiarowskiego, zo 
stała oddalona, a tem samem wynk sądu 
apelacyjnego, skazujący ks.Godlewskiogo 
aa 2 lata twierdzy, stał się prawomocny.

WYROK ZA ZABÓJSTWO KOCHANKA 
ŻONY.

W karnym sądzie wojskowym w Pozna 
siu odbyła się rozprawa karna przeciwko 
porucznikowi 29-go pułku strzelców ka
niowskich, stacjonowanego w Kaliszu, Ka 
rolowi Stefanowiczowi, oskarżonemu o 
zabójstwo porucznika T. Jakubowskiego. 
Oskarżony czyn ten popełnił 11 pażdzier 
nika 1926 r. w kancełarji pułkowej w Ka 
liszu, po stwierdzeniu wiarolomstwa swej 
żony. Pot Stefanowicz został skazany na 
8 miesięcy twierdzy.

UJĘCIE POTWORNEGO MORDERCY.
Ze Lwowa donoszą, że w powiecie Brzo

zowskim wywołała olbrzymie porouszenie 
potworna zbrodnia, jakiej dopuśoił się 30-let- 
ni Jan Kendyk, leśnik, pochodzący z Gór
nego Śląska. Utraciwszy posadę w Rymano
wie, Kendyk przybył do znajomego gospoda
rza. niejakiego Lendego w Bukowcach i pro
sił go o pożyczenie 25 zł. Pieniądze te obie
cywał zwrócić po objęciu posady, zapewnio
nej mn w okolicach Radomia. Lende odmówił 
mu pożyczki. Wtedy Kendyk rzucił się na 
gospodarza. W zapamiętałej walee porwał 
siekierę i zabił Lendego, następnie zamordo
wał jego żonę Salomeę i. 8-letnią córeczkę 
Helenę. Dokonawszy tak potwornej zbrodni, 
Kendyk rzucił na podłogę izby płonącą lam- 
Pę, aby wywołać pożar i zatrzeć ślady ma
jowego morderstwa. Policja ujęła zbrodnia
rza wpowiecie w powiecie Brzozowskim. Sta- 
nie on w najbliższych dniach przed sądem 
doraźnym w Sanoku.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Budowa ia'Mn ttartitli w Tarnowio.

Tarnowski. tygodnik „Hasło“ donosi, że 
przed trzema miesiącami przybyli do Tamo
wa delegaci z Mjnfete^um handlu i -przemy
słu i z fabryk Chorzowa, aby pertraktować 
w Tarnowie, w ced.u nabycia olhczymiej par
celi, potrzebnej pod budowę fabryki pirocŁiifc- 
tów chemicznych. Magistrat rozumiejąc, jak 
zbawienną może się stać taka fabryka dla 
rozwoju dobrobytu miasta, przyrzekł delega
tom iść im jak najbardziej na rękę, nie po- 
siiada jednak odpowiedniego kompleksu fa- ] 
bryk. Tylko Sanguszlko mógłby odstąpić 1000 
ha ziemi na ten cel. Założenie takich fabryk i 
otwierałoby wielkie widoki -rozwo-jowe dla

Kronika go
NOWE STAWKI OPŁAT STEMPLO

WYCH OD PODAŃ I ŚWIADECTW URZĘ
DOWYCH. Od 1 stycznia r. b. obowiązuje 
nm ustawa o opłatach stemplowych, w 
myśl której podania i świadectwa urzędowe 
podlegają opłacie w wysokości 3 zł. od 1 e- 
gzemplarza, od drugiego zaś i dalszych e- 
gz -aplarzy, wyznaczono dla podań i załącz
ników do podań sumę 50 groszy, dla świa
dectw zaś urzędowych 1 złoty od każdej stro
nicy.

OBCIĄŻENIE PODATKAMI SPOŻYW- 
CZEMI LUDNOŚCI. Na specjalną uwagę za
sługuje międzynarodowe porównanie obcią
żenia ludności w r. 1924 podatkami spożyw
czymi i dochodami z monopodi państwowych, 
które są jedną z form pobierania podatków 
spożywczych. Najwyższe obciążenie ma An- 
glja,a mianowicie 112.9 zł., w zlocie na 1 mie
szkańca, następnie Holandia 37.9 zl. w zlocie, 
Francja 34.8 zł., Niemcy 27.2. Obciążenie 
zaś w Polsce wynosi zaledwie 13-2 zł. w zło
cic na 1 mieszkańca. Najważniejszą zaś pozy
cję u nas stanowi tytoń, a mianowicie 4.65 
zł. na głowę, następnie spirytus — 4.58 zł. w 
złocic, cukier już daleko mniejszą rolę odgry 
wa, bo na jednego mieszkańca przypala tyl
ko .88 zł. w zlocie.

KOLEJKA BENZYNOWA: KRAKÓW —
SŁOTWINA—BRZESKO. Dyrekcja kolejowa 
w Krakowie uruchomi jeszcze w bieżącym 
miesiącu motorowy wagon benzynowy do 
Słotwiny—Brzeska. Wagon taki pomieści 
70 osób, będzie jechał z chyżością pociągu 
pospiesznego, a cena biletu jazdy wyniesie 
równowartość biletu III klasy pociągu osobo
wego. Przestrzeń z Krakowa do Sł-otwiny- 
Brzeska wynosząca 52 km., a obejmująca 
stacje: Kraków—Płaszów, Prokocim, Bierza 
nów, Węgrzcc, Podłęże, Grotkowice, Kłaj, 
Bochnia i Rzezawa przebędzie kolejka moto
rowa w 1 godzinie. Wagon benzynowy otrzy
ma Dyrekcja krakowska w tym tygodniu na 
dogodnych warunkach. gdyż tytułem używa
nia będzie za niego płaciła miesięczny, bardzo 
niski czynsz. W ten sposób linja Kraków— 
Stotwina—Brzesko zyska pierwszą w Polsce 
kolejową komunikację Benzynową. W ciągu 
ma.a b. r. kolejka taka zostanie puszczona 
na linję Kraków—Zakopane.

NADZÓR SĄDOWY NAD WIELKĄ FA
BRYKĄ W ŁODZI. Wielką sensację wywarło 
w łódzkich sferach przemysłowych ogłosze- 

‘ nie nadzoru sądowego nad jedną z większych 
fabryk włókienniczych S. A. S. Roeenblatt. 
Fabryka ta zatrudnia 3 tysiące robotników. 
Za fabrykę Rząd gwarantował pożyczkę za
graniczną na większą sumę w dolarach (250 
tysięcy).

PRODUKCJA NAFTY W ZAGŁĘBIU. BO- 
RYSŁAWSKIEM spada w dalszym ciągu, 
wynosząc w miesiącu grudniu 3.990 cystern,

Tajemnice Kremlu.
Władze sowieckie przypuszczają, żc w pod

ziemiach Kremlu muszą być ukryte skarby 
dawnych carów, co nie jest -zresztą niepraw
dopodobne. W podziemiach tvch, które idą 

pięć pięter w głąb ziemi,
w mrocznych chodnikach i kryptach śpi 6ncm 
wiecznym wieki carów i dostojników cerkwi. 
Dla zbadania podziemi wysłano kompanję 
•wojska. oaledwie jednak weszli tam żołnie
rze, czcmprędfzej

przerażeni wycofali się z powrotem.
Tajemnicze to wydarzenie badała potem 

specjalna komisja, która z rpiena władz 
sowieckócłi przeszukiwała grobowce Kremlu 
i stwierdziła, że sklepienia podziemi były 
zaopatrzone w « 

miasta, to też zdumienie wywołało zajęcie w 
tej sprawie odmownego stanowiska przez peł 
noniccnika dóbr Sanguszki. Na szczęście, luk 
donosi pismo, pertraktacje od kiiUku dni roz
poczęto na nowo. Burmistrz, dr. Kryplewski, 
udaje saę do Warszawy w poniedziałek na 
konferencję w sprawie Chorzowa. Jak sły
chać, Sangiuszko ma oddać Dąbrówki koło 
Dunajca pod budowę fabryk chorzowskich. 
Budowę mian oby rozpocząć już w ma.rcu. Fi- 
Ija Banku Gospodarstwa Krajowego ma już 
nawet 10,000.000 złotych na ten cel przezna
czonych.

spodarcza.
a więc o 255 cystern mniej, niż w listopadzie, 
z czego na Borysław przypada zgóry 1.100 
cystern, Mrażniee 1.200 i Tuctanowloc 1.500.
JAK PRZESYŁAĆ PIE.NIĄD" C DO ROSJI. 

Z tysiącznemi kłopotami była połączona do
tychczas wysyłka -pieniędzy do Rosji. Przy
słanie lub przekazywanie ich odbywało się 
dotychczas na podstawie zezwoleń izb skar
bowych lub delegatów dewizowych. Adresa
tom wypłacono przekazywane sumy w ozer- 
wońcach po bardzo niekorzystnem kursie. 
Obecnie generalna dyrekcja poczt i telegra
fów dozwoliła przyjmowanie przez pocztę 
listów z podaną wartością do Rosji także 
na -podstawie zaświadczeń Ministerjum spraw 
zagranicznych, względnie poselstwa polskie
go w Moskwie lub polskich konsulatów w 
Rosji. Listy te jednak mogą być wysyłane 
wyłącznie pod adresem poselstwa polskiego 
w Moskwie lub konsulatów polskich w Rosji 
i zawierać wewnątrz efektowne papiery do
larowe. Zawartość jednak listu nie może'prze 
-kraczać 10 dolarów. Nowy ten sposób prze
kazywania pieniędzy swym krewnym do Ro
sji będzie korzystniejszy zarówno dla wysy
łających jak i otrzymujących przekazy. Prze
kazy bowiem będą wypłacane adresatom nie 
■w czerwońcach — jak dotychczas — lecz w 
'dolarach.

Z giełdy warszawskiej
Ceduła giełdy warszawskiej z dnia 24-1. 

AKCJE.
Bank Handlowy 4.10—4.15, Bank Pol

ski 98.25—94.50—94.00. Bank Zachodni 
1.90, Bank Zjedn. Ziem Polsk. 1.50—1.60, 
Bank Spółek Zarobi;. 7.75, Kijowski 0.26, 
Zgierz 1.75—1.80, Pol. Tow. Elektr. 0.15, 
Brown Boveri 1.50, Siła i Światło 39.50, 
Czersk 0.40, Częstocice 1.50—1.47, Gosia 
wice 42.00, Michałów 0.30, Cukier 3.40— 
3.60—3.70, Firlej 28.50—28.00—29.00, 
Łazy 0.17, Wvsoka 4.15—4.00, Spirytus 
2.15—2.20, Węgiel 84.00—81.00, Polska 
Nafta 0.30, 'Nobel 2.65—2.70, Cegielski 
18.50, Lilpop 20.25—19.90, Modrzejów j 
5.80—6.00—5.85, Norblin 107.00, Ortwein i 
0.29, Ostrowiecki 15.00—15.10—15.00, I 
Parowozy•0.65. Pocisk 1.70, Rudzki 1.40 
—1.42—1.39, Starachowice 2.49—2.50—
2.39, Urena 1.60, Zieleniewski 17.50, Ży
rardów 13.40—12.60—12.90, Borkowski
1.40, Haberbusz 84.00, Żegluga 0.15.

WALUTY I DEWIZY.
Nowy Joi-k 8.98, Londyn 43.68, Paryż 

35.67 i pół, Wiedeń 126.95, Praga 26.66, 
Włochy 39.00, Belgja 124.85, Szwajcarja 
173.39, Holandja 359.80, Sztokholm 
240.25.

Tendencja dla akcyj niejednolita, dla 
walut słabsza.

eprybde skonstrowane aparaty odstraszające, 
które dawały efekty wprost niesamowite. Po- 
dobrfe też zabezpieczone były trumny. Gdy 
orbotaioy na rozkaz korniej*  chcieli wyjąć a 
trumny zabalsamowane zwłoki jakiegoś do- 
stopnika cerkwi,

rodogl się wewnątrz grobowca głośny jęk. 
Zwłoki były ciężkie, jak gdyby sporząrlzono 
je z ołowiu. Kilku robotników ucieWo w po
płochu i oświadczyło, że ot żadną cenę nie 
chcą pracować dalej w podziemiach. Gdy po 
raz drugi ruszono zwłoka, powtórzyło Się to 
samo zjawisko. Dopiero

po d okład nem zbadaniu trumny 
stwierdzono, że zwłoki pizywią^ne były do 
dna trumny łańcuchami, które stały iw związ

ku z pęcherzem pod głową niefzcezćajka. Toa 
pęcherz właśnie wydawał przy podinleśieniu 
nieboszczyka owe niesamowite dzwlęlń. Tego 
rodzaju urządzenia broniły i wszystkWi in
nych trumien.

W związku z tem-. odkrycianrf*.prasa  so
wich® przypomina

„zdarzenie" z pobytu Napoleona
' w ł.tcokwle.

Według legendy, źyjącej do dziś w Mo 
skwie, Napoleon udał się do podziemi Krem- 
lu i kazał zdjąć wieko jakiejś wielkiej i bo
gatej trumny. I wówczas z trumny podniosły 
się zwłoki mnicha, który ręką grozić miał 
Napoleonowi.

Jak dotychczas, zbadano matą zaledwie 
część p.dzi- mi. Przy przeszukiwaniu trumien 
znaleziono wiełe kosztownych pierścieni, łań. 
oucliów i im-ych kosztowności.

W trumnie patrjarchy Nikona 
znaleziono mitrę złotą, wysadzaną drogiemi 
ka u-ulami, których wartość oceniają na 20 
roi jonów rubli w zlocie. W mitrze tej znaj
duje się kamień szlachetny, który według po
dani.-. był kiedyś własnością Cezara rzym-

Uczcni rosyjscy sjMdoiSseJą się, \ 

żc zbad.—*'  ^o-J-zieml 
dizi do odkrycia przechowanej tam podojb^o 
bib!/...'..1 Iwana Grci..cgo, pełnej drogocen
nych rękopisów ze spalonej przez Arabów W- 

al^andryjskiej.

Ze świata.
GROBY Z PRZED 7.000 LAT.

W jednej z dzielnic Pragi natrafiono w 
czasie robót ziemnych na groby, pocho
dzące,zdaniem archeologów-, z epoki przed 
pięciu tysięcy lat przed Narodzeniem 
Chrystusa. Wykopano dwa szkielety łudź 
•kie, kilka naszyjników oraz około 1000 
sztuk różnego rodzaju ozdób.

SKARBY NIEMIECKIE NA DNIE 
MORSKIEM.

W odległości sześciu mil morskich od 
Lita wy znaleźli łotewscy rybacy 
szczątki niemieckiego pancernika „Prinz 
Adalbert11, który w roku 1915 został zato 
piony przez angielską łódź podw-odną U. 
8. „Prinz Adalbert" mieścił na swym po
kładzie załogę złożoną z 600 ludzi i dnia 
29 lipca 1915 roku bombardował port i 
miasto Libawę. W kasie niemieckiego 
pancernika znajdowało się 4 miljony ma 
rek w zlocie. Rząd łotewski postanowił 
wydobyć okręt z głębiny moTskiej. Pra
ce powierzono znanemu w Lita wio nurto
wi Kortanowi.

KŁOPOTY EGIPTOLOGA.

„Neue Freie Presse" donosi z Kairu, że 
rząd egipski odmówił niemieckiemu egi- 
ptolowi dr. Burhardtowi przedsięwzięcia 
prac nad wykopaliskami w Telamarna, 
motywując swą odmowę, tem, że przed 
wojną dr. Burhardt zabrał do Niemiec o- 
dtew głowy egipskiej królowej Neśęrtiti, 
kłórą znalazł w Telamarna, a która zosta 
ła umieszczona w muzeum w Berlinie. 
Rząd egipski zawiadomił dr. Burbardta, że 
będzie mógł przedsięwziąć pracę w Telar 
marna dopiero po zwróceniu zabytku.

OPANOWANIE HOLANDJI PRZEZ LO
TNICZY PRZEMYSŁ NIEMIECKI, f

Holenderski przemysł lotniczy opierał 
się od-tychczas na fabryce założonej przez 
Niemca Fokkcra, który później przyjął 
tamtejszo obywatelstwo. Fokker celował 
w konstrukcji drewniano-płóciennej. We 
dług doniesień prasy francuskiej, holcn- 
dereka fabryka w Koolhoren zakupiła o 
becnie licencję na wyrób samolotów me
talowych typu ..Domier" posiadającego 
swą wytwórnię w Friedrichsbafen. Fabry 
ka holenderska przystąpiła do budowania 
samolo-tów (18) typu „Domier" i zosta
ną one przeznaczone do komunikacji po
wietrznej w HołandjL

KAT, KTÓRY NIANCZYŁ DZIECI.
Słynny komunista Białoborodow, który 

w roku 1918 odegrał w Jcka.terynburgu 
rolę kata cara Mikołaja II i członków je
go rodziny, zajmował ostatnio stanowisko 

"prezesa centralnej komisji opieki nad opu- 
szczonemi dziećmi. W tych dniach choro
ba zmusiła Biatoborodowa do opuszczenia 
tego stanowiska, które zajął były sowiecki 
delegat handlowy we Włoszech, Kirtuzow.
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K1NO-TEATR
„UDZIAŁOWY"

Od poniedziałku 24 stycznia 
1927 r. i dni nestęone

Rewelacyjny film według 
nieśmiertelnego arcydzieła 

CERYANTESA p. t

„DON KISZOT
(Rycerz posępnego oblicza)
Opowieść rycerska w 12 czarujących aktach

99 Zabłyśnie na ekranie czar i piękno gro
dów, pałaców i zamków Andaluzji, prze
mówi z ekranu świat fantazji przygód 

miłość, wzniosłości i komizmie 
w rolach głównych 

ulubieńcy „Pat - PatachoiT

TEATR ART LIT.

„PAWIE OKO"
SOSNOWIEC 

ulica Kościelna nr 5.

Dziś we wtorek po raz ostatni o godz 7 15 i 9.15.
Przegląd szlagierów! 
Karnawałowa rewja 
w 2 aktach i 16 obr. „NA CAŁEGO!

Udział całego zespołu. — Premjera nowej rewji w czwartek.

OlUGd XO btv CZUid

Dąbrowa Kino „Kometa*  
rewja 

..MIM n hitu lii".

B>ietv u W. P. Pietrzaka.
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«ll®=«=®=®=®=®=$=®=6=®=9=®=®=»=g=®=S=®=®=®=®=®=®=®=®=®=S=9=®=®=«

PRZEPISY WYKONAWCZE.
O PRZYMUSOWYM POBORZE OD MIESZKAŃCÓW MIASTA 

BĘDZINA PODATKÓW I OPŁAT MIEJSKICH.
Uchwalone przez Zarząd m. Bętlzna dnia 21 stycznia 1927 roku.

Par. 1.
Wyńlićrzone przez Magistrat miasta Będzina podatki i opłaty 

miejskie, — płatnicy obowiązani są wpłacać bezpośrednio do Kasy 
Miejskiej w godzinach urzędowych od 8 i pół do 1 popołudniu.

Par. 2.
O wymiarze bezpośrednich podatków i opłać miejskich Magi

strat zawiadamia płatników pisemnie i wyznacza terminy płatno
ści. Przy płaceniu podatków i opłat należy okazać w Kasie Miej
skiej zawiadomienie płatnicze.

Par. 3.
Przy upływie terminów płatności podarków i opłat miejskich 

płatnych ratami, Magistrat wysyła płatnikom I-sze przypomnienie 
bezpłatnie.

Par. 4.
Po upływie tygodnia od wysłania I-go przypomnienia, Magi

strat wysyła II-gie przypomnienie, płaćrte jedną czwartą procentu 
od sumy zaległej, najmniej jednak 50 gr. z terminem zapłaty na
leżności wciągu tygodnia z odsetkami zwłoki w wysokiści 2 proc, 
miesięcznie.

• Par. 5.
Po upływie tygodnia od doręczenia Ii-go przypomnienia, Ma

gistrat nakłada sekwestr na majętność płatnika i dolicza koszty se- 
kwestru w wysokości 5 proc, sumy zaległej — najmniej jednak 
1 złoty.

Sekwestrator miejski przy nałożeniu seKwestru — pieniędzy 
od płatnika nie przyjmuje, natomiast płatnik obowiązany jest na
leżność podatkową wraz z odsetkami i kosztami przypomnień i se- 
kwestrii - bezpośrednio zapłacić w Kasie Miejskiej. Termin licyta
cji wyznacza sekwestrator najdłuższy dwutygodniowy. O ile pła
tnik nie zapłaci należności wciągu 3 dni po nałożeniu sekwestru, 
Magistrat ogłasza o licytacji na koszt płatnika.

Par. 6.
0 ile płatnik u którego nałożono sekwestr, nie zapłacił w Kasie 

Miejskiej należności podatkowej do godz. 10 rano w dniu licytacji,. 
Sekwestrator sprzedaje zasekwestrowane przedmioty i dolicza po
nownie, jedną czwartą procentu od sumy zaległej podatków wraz 
z odsetkami, oraz koszty przechowania, zabezpieczenia, przewie
zienia na miejsce sprzedaży zasekwestrowanych rzeczy.

Par. 7.
Przepisy niniejsze obowiązują od dnia 1 lutego r. b., z tem, 

że na zaległe podatki za lata do 1926 r. wł., wysyłane będzie tyl
ko jedno przypomnienie, płaćoe jedną czwartą procentu sumy za
ległej, — najińpiej 50 gjroszy.

Będzin, dnia 21 stycznia 1927 r.
485 MAGISTRAT.

—r——————————————--------------------------- -

i

OGŁOSZENIE.
Magistrat ni sosnowca podaje do wiadomości, te w celu ścią

gnięcia zaległości miejskich z Natana Abramćzyka, odbęuzie się 
publiczna licytacja dn>a 27 stycznia r b, u g<>oz. iO rano, w lokalu 
sali Rady Miejskiej przy ul. Warszawskiej Nr. 6, dla sprzedaży pięć 
dziesięciu sztuk koszul męskich, zefirowych, oszacowanych na 770 zł.

Sosnowiec, dnia 24 stycznia 1927 r.
4J9 MAGISTRAT.

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 gr.
Pi znu nerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł.

Cene egzemplarza 20 groszy.

Sosnowiec

Cukier kryształ
„ miałkowy
„ kostkowy (niżej cen rynkowych
,. puder

Dostarczam w Bartiash waqonowvc!i 1 mniejszych na 
uogodaycn waruaKach.

WŁ. GÓRNY Poznań
484 ul Wielka 23 Tel. 5476.

Trzechełniowy kurs instrukcyjny pracy 

traktorem „Fordson“ 
urządza bezpłatnie w dniach 30, 31 stycznia i 1 lu

tego futoryzowane przedstawicielstwo 

FORDA ,;Autoservice“ w Katowicach 
ul. Ks. Damrota Nr. 2, tel. Nr, 292.

502

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 

o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby L)z. Ust. 
nr 44. podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 1 lute
go 1927 r. o godz. 11 w Będzinie przy ul. Siele ckiej nr. 37 
a w braku nabywców na placu targowym odbędzie się licyta
cja w 11 terminie ruchomości składających się z mebli biuro
wych i maszyny do pisania, oszacowanych na Zł. 1,180 nale
żących do firmy, Przedsiębiorstwo Przemysłowo-Budowlane 
„Adam Toll S wie 1 S ka“, w Będzinie na pokrycie należnoś
ci Powiatowej Kasie Cnorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 
11 rano spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 u Okręgo
wego Egzekutora przy Powiatowej Kasie Cnorych w Będzi
nie ui. Małachowskiego 6

Okresowy Egzekutor przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu.
(—) J. Romanek.

Będzin, dnia 26 stycznia 1927 r. 487

Kupno i sprzedaż. |

Cprzedam maszyny szewckie du 
szycia sosnowiec, Tabema 66.

________ •___________ 478 __

Kupimy dubrą maszynę au pisania. 
Oferty: Sad hokou Zawiercie.

4 -3

OKazyin e sbiiki pary i uzwuuM 
do sprzedania. Sosnowiec, oien- 

k e w i cala 494

Zpuw.dów nóJzwycza nyLn jest do 
sprzedania sklep z towaru u w 

> o sn < • w c 11 Nu w n >g"ńsk:i iK 490

Posady i prace.

Dokojowa zdolna potrzebna. Zgła- 
1 szać się od 3 do 6 popołudniu do 
Inżyn eia Bauerert a. 3-go Mała 7 
potrzeony od zaraz ogrodnu wyma- 
* galne długoletn e świadectwa. 
Zgłaszać się do Inżyniera Bauerertza, 
sosnowiec, ulica 3-go Maja Nr. 7. i-p. 
oficyna. 416-2

Gospodyni bez pomocy skromnych 
wymagań potrzebna do pojedyn

czej osuby. Zgłaszać się Sosnowiec. 
Aleja 32 óg Kud ie|. Furman 495 
potrzebna z-olna ekspedientka du 
1 sklepu rzeź liczego, wiadomość 
adm. burfera Zachodniego, Sosno
wiec, 497
/Jgtudmk wszecnstronme uzdulniu- 
" ny w swoim fachu, w starszym 
wieku, posżuKUje odpowiedniej posa- 
oy. Łaszawe tferty Kurjer Zachodni 
w ioonuweu dla „samotnego". 48! 
Buchalter bilansista, handlów ec ru- 
*■*  tynowany, poważne referencją 
pragnie zmienić posadę. Oferty przyi- 
ni uje Kurjer Zachodni, Sosnowiec dla 
„Bunczy**.

| Nauka i wychowanie.

Ctenografji wyucza darmo, listownie 
Redakcja Stenografa Polskiego, 

Warszawa, Szczygla 12. 105

I R 6 *n e- I
Przed kilku dniami zginał pies bul

dog maści szarej. Znalazca zectae 
zawiadomić za zwrotem kosztów. Sos
nowiec, PiisudSKiegu 61. 480

Zakopane - zywczansme pensjonat 
.Dzidka**  Haliny L’sue Wszystko 

tam jest czego ciało 1 dusza zdrowe- 
go cnrzuś.janma zapragnie 4 6 
yaginąi pies dubeiman, udprowa- 
" dzić za nagrodą — Mod zejow, 
Gdańska 1. Nieprawny właściciel ści
gany będzie sądownie. 491

Różne.

Sanki petersburskie do sprzedania.
Sosnowiec, . taropogońska nr 45 

ttc- 1 niacn**ł8 S 
Kocioł narowy na 120 mir. kw po- 

wierzcnm ogrzewalnei i rzy 12 
atmosferach pracy, sprzedani za niską 
cenę. Kocioł ten okrętowy ze zwro
tnym płomieniem W ladumusc bie
liński w Zagórzu cegielnią taruwa.

I | Zgubione dokumenty. |

I an Sikorski zgubił dokument zwol
nienia wydany przez 3 p. saperów 

Wilno  389

1
pokój do wynajęcia Wiadomość u £ 
1 dozturuwej Karszowej, Będzin dom I 
Banku Handlowego od 5—7. 5U1 |

i Lokale.

$ |\| uraczykuwi |ózetowi skradziono 
pistolet Walther Nr. 515885. po- 

2 zwoleme na oroń, oraz książeczkę 
£ wo|s*uwą  wydaną przez PKU. óę-

y iCja rna.i Lejbuś zgubił dowód uso- 
r o<sty wyd. przez starostwo tSę- 

Uzińskie i zaświadczenie wojskowe.
< ^nadziunu puttiel ^.awieraiący ksią- 
8 żec kę wojszową wydaną pr*ez  
j EnU Częstochowa Franciszkowi zę- 
I bikowi. 495,

CENY o a
Przed tekstem (1 strona^ za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr.
W tekście................... ............................................. 35 .
Za tekstem....................................... , , 15,
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. (do 50 wierszy) 15 gr*

. , . . . . (doSO , )25 ,
....................................... (do 100 , )30.

. . .... (ronad 100 w.) 35,
Każda nowa podwyżka obowiązuje juz wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

.OSZEM:
Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zl. 

Matrymonialne 15 gr. za wyraz.
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.

Ł
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